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Rok II. 


2 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  : 


Egzempłarz pojedynczy 3 kop. — :: 


Prenumerata w Łod: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Roczale: 7 rb. 20 kop., półracznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


-— 
50 kop. za 


ia; Nadesłane na 1 stroni 

Ogłoszenia: wiersz lub jego miej ód tekstu 

60 kop., reklamy -po tekście 15 nekrologją 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Ni. 20-22), Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr, skrzynki pocztowej 570 


Interesantów w sprawach 


redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego +7: 


Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha, 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


Cegielniana Ni 832 


„teatr Popolaray” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 
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„IR pal HI 


Bzielna Mr, la 


Dig wielkie sportowa przedsiawianie 


X 7, z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. 


Skład apteczny ` 


w Łodzi 
z wyrobieną klijentelą. 
Świetny interes dla chrześcjanina 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli. —Ofer- 
ty składać w adm. Gazety Łódz- 


kiej Przejazd Nr. 1. 
246—5--1 


Der. REJT; Średnia 5: 


Specjalista chorób: skórno, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, Leczenie 
syjłulisu Salvarzanem Wrlich-Hata „606“ i 914 
(wśródżylnia), Leczenie eloktrycznością (elektro- 
liza) i inasażem wvibracyjnym. Przyjmuje od 
10—1 iod 5—8, w hfedziele od 10—3 po połudn, 
Vla pań osobna poczekalnia, 159 


Likwidacja 
bankructwa politycznego. 


(Misja Hohenlohego. Dostojny pocztyljon. 

Komunikat agencji Havasa. — Pesymizm 

„Berl. Tageblatt'u, Odwaga „Neue Fr. Pres- 

se“. Wina polaków. Zaniepokojenie umy- 

słów we Francji. Zjazd ministrów Sazo- 
nowa, Berchtolda i Jagowa). 


Tak zwane posłannictwo księ= 
cia Hohenlohego w Petersburgu by- 
ło przyczyną powstania piśmiennice 
twa prasowego, dosięgającego roz- 
miarów kolosalnych. 3 

W skład owej literatury wcho- 
dziły komentarze do listu, którego 
nikt nie czytał, wróżby z domysłów 
i różnego gatunku mniej lub więcej 
odpowiedzialne improwizacje. 

Niezależnie od samego faktu, 
który pobudził różne pióra prasowe 
do wylewu atramentu, należy przy- 
znać, iż ks, Hohenlohe przyjechał 


ulr Polski. =. 


„DZ 


Dziś 
wiecz. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browar 
„Wałdschleschea*, i piłzeńskie. 


Przy tokatycała bilardowa ipit gabinetów. 


OC E: 
Ostatnie dni turnieju wałki francuskiej. . 


Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Ua Rynku Targowym, Telefon 24-68), 


z Wiednia z listem, wręczył go ko- 
mu należało i pojechał. Czy jednak- 
że miał odpowiedź na ów  „roz- 
głośny* swój list i jakiej była ona 
treści, o tem niestety naprawdę nikt 
nie wie. 

Jednem słowem dla wielu osób 
niewtajemniczonych „misja“ książę- 
ca miała w istocie rzeczy wszystkie 
pozory, charakteryzujące dostojnego, 
o specyficznem „zacięciu“ pocztyl- 
jona. 

Dla tych więc wieczór przed- 
wczorajszy przyniósł doniosłą i jak 
pisze „Kurjer Poranny* wysoce zdu- 
miewającą wiadomość. Nadeszła ona 
z Petersburga, skąd dotychczas roz- 
legały się tony mało sprzyjająca 
pokojowi europejskiemu. 

Jeszcze w niedzielę paryska ofi- 
cjalna agencja Havasa ogłosiła ko- 
munikat, zawierający Jakoby stre- 
szczenie wyniku misji ks. Hohenlo- 
hego. Berlin i Wiedeń. dowiedziały 
się o tem dopiero w poniedziałek 
po południu od prywatnych kore- 
spondentów, ponieważ agencje urzę- 
dowe przemilczały zupełnie ten ko- 
munikat, „Berl. Tagebl.* po' zapo- 
znaniu się z nim oświadczył, źe jo- 
śli sprawozdanie Havasa jest pra- 
wdziwe, wynik misji „brzmi jeszcze 
mniej pomyślnie, niż nawet pesy- 
miści przypuszczali i że zadowolenie, 
jakie w Wiedniu półurzędowo uda» 
wano, mogło być tylko produktem 
zakłopotania*. 

Wynik misji według „Havasa 
miał stwierdzić w sposób lakoniczny 
i'dobitny, że Rosja wskutek stano- 
wiska Anstrji w ciągu ostatnich lat 
zmuszona jest odtąd chronić intere- 
sy swoich słowiańskich sąsiadów, 


won zatopiony“. 


„Topiel“. 


zgranego 


4i-y dzień wielkiego międzygar, (umiejn walki trancnskiej 


Dziś niespodzienka dla dam każdy kupnjący bilet ma prawo wprowadzić ze sobą jedną damę bezpłatnie, lub też dwie 
damy wchodzą na jeden bilet, 


2 Sarakiki(Japonja) — contra —Snosko 


Jutro 


Jutro 
wiecz. 


trio ouie 7 wiet. 


W niedzielę i święta koncert od 


„u. „Kiejstułtć 
„Topiel” 
MUZYKA ARTYSTY 


CODZIENNIE 


12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


arszawa) Anonsi 


jakkolwiek pragnie, aby znalazły się 
nakoniec środki i drogi, któreby 
były odpowiednie dla przywrócenia 
pokoju na Bałkanach. 

Od pesymizmu „Berl. Tagebl.* 
i licznych dzienników wiedeńskich 
odbijał wprawdzie odrazu jaskrawo 
optymizm urzędowej prasy berliń- 
skiej i najlepiej poinformowanych 
dzienników angielskich, Wiedeński 
korespondent, krakowskiego „Czasu“ 
tłómaczył nastrój oficjalnego Berlina 
tem, że rząd niemiecki nie chce 
wojny. „Dyplomacja niemiecka liczy, 
że do kilku lat stosunek Niemiec do 
Anglji zupełnie się wyjaśnij, przez 
co stanowisko Niemiec wobec Fran- 
cji stanie się zgoła innem. Berlin 
więc zmienił politykę i wpływa na 
Austrję w kierunku pokoju“. 

Okoliczność nawet, że 
Presse* stała się nagle w niedzielą 
odważną,  tłómaczył korespondent 
tem, że organ giełdy był pokojowy, 
kiedy wojna groziła, staje się nagle 
wojowniczy, gdy sądzi, że obawa 
przed wojną zmalała. 

Równocześnie rozeszły się w 
Galicji pogłoski, że na ofiarę poko- 
jowi poświęcony ma być w pierwszej 
linji namiestnik Bobrzyński, zape- 
wne dla wytworzenia pozoru, ża 
nieporozumieniu rosyjsko - austrjac- 
kiemu winni byli przedewszystkiem 
—polacy. 

Zatarg rumuński, który w po- 
niedziałek przedstawiał się jeszcza 
bardzo groźnie, nazajutrz nagle 
godniał, podobno wskutek pokojo- 
wej i pojednawczej interwencji ro- 
syjskiej, która jeśli się uda, utwier- 
dzi wpływ Petersburga nietylko w 
Sofji, ale i w Bukareszcie. 


„N. Fr. 


Dziś walczą 8 pary 
1 Sobieski R AE EE erze OE olbrz) 3 Walka decydująca Strenge (cz, św, - contra. śirawacki (Polska). 

( krótce benefis ober-ryżego p. Eigena Rasaya 
ORDRE OKRE WY EEE 


o nagrody pieniężne: pas honor. m, kodxi, złota i srebrne 
medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi. 


Natomiast silny ferment umy- 
słów od soboty już ogarnął Francję, 
skutkiem podniesienia stopy pokojo- 
wej armji niemieckiej do ośmiukroć- 
stutysięcy żołnierza, Ferment ten 
wzrośnie niewątpliwie jeszcze, skoro 
Paryż dowie się o tem koniecznie jakie 
‘jajo wykłuło się wczoraj wieczorem 
z ukrytej pracy dyplomacji berliń- 
skiej. 

Oto ni mniej ni więcej ogło- 
szono w petersburskiej prasie i po- 
twierdzono w ministerjum spraw ze- 
wnętrznych, iż w połowie marca od- 
będzia się zjazd ministrów, Sazono- 
wa, Berchłoldai Jagowa dla położe- 
nia wspólnemi siłami nowych pod- 
walin polityce europejskiej, 

Nowe przymierze — niemiecko- 
rosyjsko-austrjackie—może pod aus- 
picjami Anglji, przystąpi do likwi- 
dacji bankructwa politycznego Eu- 
ropy. 


per 


Człowiek. 


uga 


Wśród pól lodowych i 
wichrów umarł człowiek, 

Śmierci jego wtórzył Wak walących 
się gór lodowych i złowrogi, przeciągły 
jęk wieliru półhoenego. 

Bpokojnie—jak starzec umierający euło+ 
wiek ten, przed śmiercią takie pisał słowa: 

„Osłabłem bardzo, pisać już nie mogę. 
Oddaję się Przeznaczeniu! Gdybym przy 
życiu eastał, unógłbym tysiączne opowie- 
dzieć y. mógłbym i miałbym prawa 
mówić o bohaterstwie człowieczem, także 
o cierpieniach, ale słowa te i trupy nasze 
same wszystko powiedziy", 

Mówił prawdę! słowa urywane i zda* 
nia lakoniczne — mówią dostatecznie dużo, 

Któż był tym ozłowiekiem? 


północnych 


2. 


Człowiek, którego marzeniem od dzie- 
tiństwa była chęć poznania Świata tajem- 
ah który od lat męskich pracował nad 
emt.. 

Życie zakończył wśród pól lodowych i 
wichrów północnych, w chwili kiedy wi- 
dział marzenie całego życia, a może w 
chwili zwątpienia ostatecznego, kiedy czuł 
zimną dłoń śmierci: 

A może i przed śmiercią, marzenia nie 
ujrzał?. , 

Może dlatego umarł, 
rzyć w marzenie?,., 

A może z głodu umarł?... 

Umarł Beott. 

Rok cały, ciało jego tchnieniem wis 
chrów północnych owinięte, leżało wśród 
pól lodowych, a z nim wraz, leżał jego 
dziennik przedśmiettny, jego ostatni głos, 
jego ostatnie może nadzii 

A może ostatnie pragnienie?... 


że przestał wie- 


Poraz drugi już jesteśmy śŚwiadka« 
mi męzkiego hartu i szlachetnego piękna 
duszy człowieczej! 

Niedalej jak przy katastrofie „Titanie 
ca* mieliśmy możność podziwiania hartu i 
piękna, jakie wykazali turyści i cała zało. 
ga przy ratowaniu kobiet z tonącego okrętu, 
a dzisiaj spotykając się z obrazem bohater- 
skiej i spokojnej śmierci Scotta — musimy 
kornie uchylić głowy przed pięknem duszy 
człowieczej. 

Człowiek ten, szedł w imię człowie« 
szej mocy, w imię tego, że: „człowiek 
wszystko może" a kiedy potężne siły przyro« 
dy, zmogly jego słabe siły--umart jak na 
Lohatera pr spokojnie, wyczekująe 
pani tego Ś Zdaje się nawet, że spo- 
| ią swoją chciał powiedzieć: 
cie mnie zsbić, ale 
nie zabijecie, nie uśmiercicie 
tego bezkrańcowago ducha ludzkiego, któ- 
ry wiecznie przeć będzie naprzód! Naprzód! 
na podbicie powietrza i zgłębienie tajemnic 
Natury! 

Tak zda się mówił i wyraz twarzy 
Scotta, otulonego rok cały tchnieniem wi- 
chrów północnych.. 

Cześć tobie badaczu bytu i niebytu, 
aześć tobie człowieku. 

Janusz Garwolak. 


== 


Den Juan wzmoćnionej ochrony. 


W tych dniach wystapi? w Dumie 
ż mową obrończą Markow IL Kurski poseł 
mówił o moralności i, nie zwracając naj» 
mniejszej uwagi na ostatnia rezolucje mi- 
nietra Kasso, że podczas rewizji młodzieży 
szkolnej nie niemoralnego, ani u dziewcząt, 
ani u chłopców nie znaleziono — mówił 
właśnie o demoralizacji w szeregach mło- 
dzieży szkolnej, przyczem dla większego 


„GAZETA ŁÓDZKA*—20 lutego 1913 r. 
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prawdopodobienstwa swoich wywodów i 
narzekiwań, przytoczył, niewiadomo w jaki 
sposób i przez kogo napisany list jakiegoś, 
nibyto gimnazisty, do jakiejś nibyto gimna- 
zistki, w którym były ustępy — niepoko: 
jące. 

Odczytanie tych ustępów odbyło się 
oczywiście z zachowaniem całej sztuki 
melodramatycznego czytania, przyczem Mar- 
kow II dodałod siebie kilka duszę rozry- 
wających ustępów... 

Prawica cała z nieopisanem przejęciem 
wtórowała godnie Markowowi, rozdzierając 
szaty swych dusz, nad nieprawomyślnością 
młodzieży szkolne, a największą „klakę* 
robił były gubernator niżegorodzki — pan 
Chwostow. 

Między innemi podczas tego, iście pra- 
wicowego, rwetesu, zaszedł wypadek, któ- 
rego jeden refren w opowiadaniu W. GQ, 
Korolenki, poniżej przytaczamy: 

Pan Stachowicz opowiadał pikantną, 
bardzo nawet za pikantwą, jak na historję 
związaną ściśle z państwową służbą 
p. Chwostowa. 

Q to nie dalej, jak zeszłego roku, pi- 
sano w gazetach o prześladowaniu nieja- 
kiego Cymermana, przedsiębiorcy teatral- 
nego, przez gubernatora niżegorodzkiego, 
którym był wówczas p, Chwostow. Pan 
Cymerman płacił — dwa razy kary nazna« 
czone przez p. Chwostowa i był ofiarą 
jego złości niezliczoną ilość razy. 

Nikogo to tak bardzo nie obchodziło, 
gdyż nie było człowieka, któregoby p. 
Chwostow nie prześladował. Pan Stacho- 
wiez przytoczył właśnie kopję skargi adwo= 
kata O. B. Godlewskiego, który w imieniu 
p. Cymermana podał skargę na imię mi- 
nistra spraw wewnętrznych A, A, Maka- 
rowa, 

W skardze tej, powołując się na świad- 
ków, wskazuje Cymerman na przyczynę 
złości p. Chwostowa. Razu pewnego do 
p. Cymermana przybył poliemajster miastą 
Niżnij i zażądał przedstawienia go 2 śpię- 
waczkom: p. Sabaniewoj i Bałaszewoj. 

Prośbie jego stało się zadość. 

— Pan gubernator czyni wam honor 
1 prosi was medames o spędzenie z nim 
wieczorn. 

Pawie, jak zapewnia Cymerman, bardzo 
uczciwe kobiety niezmiernie się tem czuły 
obrażone i odmówiły „honoru*. Wówcząs 
agent gubernatora radził p. Cymermanowi, 
aby koniecznie namówił panie do zgody, 
gdyż przeciwnie złość i zemsta p. guber- 
natora, będzie zbyt wielka... 

Przepowiednie sprawdziły się; p, Cy- 
mermau zmuszony był prosić ministra o 
uwolnienie z więzienia. 

— Ja opublikuję te dane — mówił 
p. Stachowicz i biorę za to na Biebie od- 
powiedzialność, niech p. Chwostow po- 
ciągnie mnie do odpowiedzialności sądo- 
wej, lecz z warunkiem, aby pan ten sam 
osobiście na rozprawy się zjawił. 

Dalej p. Stachowicz twierdzi, że nigdy 
nie spodziewał się, aby zmuszony był pana 


Chwostowa nazwać Don-Juanem wzmoc- 
nionej ochrony, ale musi to uczynić po 
dokładnem porównaniu jego gubernatorskiej 
działalności i obecnej w Dumie... 

Tłom, Jangar, 
„Riecz”*» 


== 
Z Litwy i Rusi. 
Przedstawiciel litwinów w Rzymie. 


Już od dłuższego czasu duchowieństwo 
litewskie, grupujące Bię około „Viltis“, „Lie 
twy* 1 „Draugii*, pragnęło mieć „obrońcę 
interesów litewskich w Rzymie*. Obecnie, 
jak dowiaduje się „Gaz. Codz.*, praguienia 
te Bą blizkie urzeczywistnienia i litwini posią- 
dą w Rzymie swego przedstawiciela w osobią 
ks. kanonika K, Propolanisa, który z ramie- 
nia departamentu obcych wyznań ma otrzy» 
mać stanowisko rektora kościoła św. Stani- 
sława Kostki w Rzymie, będącego własnością 
rządu rosyjskiego. 

Dodać należy, że ks. Propołanis, należą* 
cy do składu duchowieństwa djece, snwalskiej, 
mieszka od lat kilku stale w Kownie, pobie» 
rając od rządu 2,400 rb, emerytury rocznej. 
Jest on filarem „Litwy“ p. Bylwestrowicza, 
na której szpaltach ogłosił szereg artykułów 
skierowanych przeciw polakom. 

2 Kowna. 

Z Kowna donoszą nam: 

Kowno wzbogaci się jeszcze o jedną 
świątynię prawosławną, pod którą zarząd ko- 
lei poła.-zachodniej darował obszerny plac na 
przedmieściu Bzańcąch. 


abea 


Z Królestwa. 


Export do Prus. 


Donoszą nam z Aleksandrowa, że w cigs 
gu stycznia r. b. wywieziono przez tę gra- 
nicę: 

61089 pudów mięsa, pochodzącego z 1586 
wołów i 4275 świń, Towar ten mieścił się 
w 118 wagonach, z których 108 poszło do 
Berlina, 6 wag. do Torunia, 4 wag, do Byd- 
goszczy, 3 w. do Norymbergji 1 w. do Mag- 
deburgu i 1 w. do Augsburga. 

W tymże czasie w rzeźni ałeksandrow= 
skiej zabito 91 sztuk bydła, 112 cieląt, 10 
owiec i 129 świń. Zniszczono: 13 gruźliczych 
piuc, 1 serce i takąż wątrobę, u 18 sztuk 
znaleziono promienicę i zniszczono odpowie- 
dnie organa; w płucach 2 sztuk znaleziono 
bąblowce, w wątrobach 10 szt, — motylice— 
wszystko u bydła. Dalej zniszezono 1 całą 
wągrowatą świnię, 15 płuc z robakami płuc 
nymi, 6 wątrób z bąbloweami oraz 1 wątrobę 
z motylicami świńskimi. Z innymi wadami 
płuc zualazło się 12 świń. 

Fabryka sztucznego jedwabiu, 


Fabrykę sztucznego jedwabiu stawia w 
Sochaczewie Towarzystwo Belgijskie, Jeszcza 
jedna gałąź przemysłu przechodzi w obce 
ręce, x 
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Przyłapanie handlarki żywym towarenns 


Kurjer lubelski pisze: 

Do kantoru służby p, Gołębiowskiego 
przyszła jakaś kobieta, namawiająe młode 
dziewczęta, aby z nią jechały do  Siedlee, 
„gdzie znajdą już gotowe mieszkanie orsz to- 
warzystwo młodych oficerów i maszynistów.“ 
Kobietę ową agenci wydziału śledczego przy- 
prowadzili do policji, gdzie okazało sią, ik 
jest to mieszkanka gab. grodzieńskiej, Jul- 
janna Fiedoruk, 

Aresztowanie dostawóy rówolworów. 

W Lublinie agenci wydziału śledczego 
aresztowali niejakiego Kubickiego, który po- 
dobno dostarczał rewolwerów bandytom. 


Walka z bandytą. 


W niedzielę dn. 16 b. m., starszy straże 
nik Dajlidzienko, przechodząc ulicą Porębską 
w Zawierciu, zauważył oddawna  poszukiwa= 
nego przez policję zawiereką słynnego bau- 
dytę, Władysława Leśniaka, oskarżonego o 
liczno grabieże i napady w okolicach Za- 
wiercia. 

Bandyta, widząc niebezpieczeństwo, zs- 
czął się bronić ucieczką, W tym celu wpadź 
do jednej sieni, gdzie zaskoczony przez straż» 
nika, wyjął rewolwer i zmierzył Bię, Strażnik 
w mguieniu oka podskoczył i chwycił bandytę 
za rękę. Po półgodzianej walce przy pomo- 
ey drngiego strażnika zdołano bandytą obeze 
władnić. Zakuto go w kajdany i oszdzono 
w areszcie gmiunym. W nocy bandyta usi- 
łował odebrać sobie życie przez powieszenie, 
Podobno bandyta ma dużo grzeszków na swem 
sumieniu, będąc kilka razy aresztowanym íos 
sadzanym więzieniu, Ostatnio dokonał napas 
du na sklep Szlicińskiego przy ul.. Szkolnej, 


= 


Z Warszawy. 
Trzeci mosł. 

Od dziś komunikacja kołowa na trze- 
cim moście pomiędzy Warszawą a Baską 
Kępą, przy pomocy ślimaka została otwarta 
dla przewozu materjałów, potrzebnych do 
ukończenia wału miedzyszyńskiego i grobli 
mostowych. Pozwolenie na przejazd otrzy- 
mał inżynier Przybylski, który podjął się 
dostaw i robót mostowych. 

Kasa warszawskich pomocników ksią 
garskich, 

W lokalu Towarzystwa krajoznawczego 
odbyło się roczne ogółae zebranie kasy 
przezorności i pomocy warszawskich po- 
mocników księgarskich przy uczestnictwie 
63 członków. W roku sprawozdawczym 
Kasa liczyła członków 125; majątek kasy 
w dniu 1 października 1312 r. przedsta- 
wiał wartość rb, 51,831 kop, 71, dywidenda 
wyniosła 140/ę, 

Uchwałono dwa wnioski: 1) o zmianę 
niektórych paragrafów ustawy kasy, 2) o 
rozszerzeniu działalności kasy w zakresie 
wydawnictw książkowych i nutowych. 

Obecny zarząd reprezentują: p. Ale- 
ksander Kołlupajło (przewodniczący), pan 


Felieton sportowy, 


—— 


0 sportach zimowych. 


Broga i nieubłagana zima posiada jednak 
dużo powabów dla tych wszystkich, którzy 
nie drżą za lada podmuchem wichru, lecz wy- 
rywają się z miasta i dążą w śnieżne pola 
i góry by odetchnąć pełną piersią świeżem i 
mrożnem powietrzem. 

Ślizgawka, narciarstwo jazda na sanevz= 
knch—oto sporty, którym ooaawnć się powia- 
ni wszyscy i młodzi i starsi, jeżeli chcą zna- 
leźć przeciwwagę apatji i rozstroja nerwów. 
U nas sporty zimowe, prócz ślizgawki, nie 
weszły jeszcze w życie, „Co prawda na prze- 
szkodzie rozwojowi narciarstwa i saneczkar= 
stwa stoi brak odpowiednich terenów. 

'Tembardziej należy nam kultywować ły: 
żwiarstwo, sport nadzwyczaj zdrowy i nieko- 
sztowny. 

Jazda na łyżwach nie jest nowym wy- 
nalazkiem i pochodzi z czasów nejdawniej- 
szych, mozkolwiek dawniej nie była przyje- 
mnością i sportem, lecz jedną z potrzeb ży» 
ciowych, Holendrzy posługiwali się łyżwas 
mi od setek lat i używali ich do celów ko- 
munikacyjnych na niezliczonych kanałach i je- 
ziorach, 

W tych oddalonych Od nas czasach poe 
sługiwali się ludzie rodzajem łyżew zrobio= 
nych z kości końskich, przywiązanych do sau- 


dałów. Na tych łyżwach jeżdżono podczas 
surowej zimy, gdy jezioro i rzeki stawały 
pod lodem. Btosuukowo dość późno, bo oko- 
ło 1800 roku zęto urządrać w Holandji 


pierwsze popisy rody sportowe, 
W Niemczech jazda na łyżwach stała 
się znacznie później popularną. W pierwskej 


połowie XVII wieku, poeta niemiecki Klop- kacji, 


stock, wprowadzając antyczne formy wier- 
szowania, napisał słynną wówczas odę o Śli- 
zganiu się na łyżwach pod tytułem „Eislauf* 
a w kilkadziesiąt lat później wielki poeta 
Goethe, bawiąc w Wejmarze, oddawał się na- 
miętnie jeździe ma łyżwach i wprowadził 
ślizgawkę w modę, 

Dzisiaj łyżwy znane są wszędzie i wszę« 
dzie uważone za jeden z najzdrowszych spor- 
tów. Świeża powietrze, dużo ruchu, zbawien- 
nie oddziałują na rozwój płuc i obieg krwi, 
wszystkie mięśnie pracują i wzmacniają się 
doskonale, wreszcie przy sztucznej jeździe t.j, 
przy wykonywanin misternych figur, wyrabia 
się dużo zwinności i estetyki w pięknym kła- 
dzie ciała. 

Niestety, niesprzyjające u nas warunki 
atmosferyczne, brak odpowiednich i obszer= 
nych placów, nie wpływają dodatnio na ra- 
zwój tego zdrowego sportu. Prasa aportowa 
nswołuje wszędzie młodzież, by nie zuniedhy= 
wała ówiczeń fizyćznych na wołnem powie- 
tran, lecz nie zawsze znajduje oddźwięk wśród 
młodzieży, Jeszcze uczniowie niłszych klag 
naszych zakładów naukowych, korzystają z każ» 
dej nndarzonej sposobność: W wyższych nas 
tomiast klasach, już tylko jednostki poświę- 
cają się z zamiłowaniem sportowi. 

Bzkoła zrozumiała już, że sport jest je< 
dnym ze środków pedagogicznych. Szkolą 
handlowa kupiestwa łódzkiego urządziła usie. 
bie śliczny tor ślizgawkowy, niemieckie gi- 
mnasjum posiada swą własną ślizgawkę, a 
tukże i inne szkoły polskie czynią usiłowa- 
nia w tym kierunku. Jest to znaczny krok 
naprzód do spopularyzowania tego aportu, 
wśród najbiedniejszej nawet młodzieży, 


U b " 
Jazda na nartach, jako sport, znana jest 
où niedawie; natomiast jako środek koņpunis 


w krajach o dużych opadsch śnieżnych, 
sięga czasów przedhistorycznych. 

Narty są to jakby długie łyżwy drewnia- 
ne, w pośrodku których przytwierdzone są 
paski do nmocowania nogi. Długość nart wy- 
nosi 2'15 m. do 280 m. Kij okuty dopet- 
nia uzbrojenia narciarza, Sztuka narciarska 
przeniesiona została prawdopodobnie przez 
plemiona mongolskie północnej i średniej Azji 
do Rosji a ztamtąd do Skandynawji skąd też 
otrzymała nazwę „ski*, 

U nas narciarstwo poczyniło w ostatnich 
czasach ogromny krok naprzód i roźwija się 
głównie w Galicji w Zakopanem i Sławsku, 
Wielkie zasługi położył w tym kierunku zna- 
ny taternik i narciarz p. Zaruski oraz p. Bob- 
kowski, kierownik wojskowych karsów nar- 
ciarskich, które rokrocznie urządzane są w Za- 


kopanem przez komendy wojskowe dla ofis 
cerów, 

Sport narciarski nie zna ograniczeń te- 
renow. Odważny i wyszkolony narciarz 


jest królem przestrzeni; niema dla niego żne 


dnych przeszkód, dosięga każdego szozytu, 
kożdy stok górski jest dla niego dobrą 
drogą, 


Najmniej przyjemną jest jazda ua równi- 
nie, *włsśeiwa jednak przyjemność polega na 
po 


stokach górskich z zawrotną 
a wspiuania się na szczyty gór- 
ie i podziwianiu niezrównanych zimowych 
krajobrazów górskich, mieniących się w dzień 
słoneczny przepyszną grą barw. 

Sztuką jeńdżenin na nartach nie jest ła- 
twą i wymaga znncznej wytrwałości i pracy, 
silnej konstrukcji fizycznej i przytomności* üs 
mysłiu. 

Sport ten jest nawet niebezpieczny w 
górach, gdzie na każdym kroku strzedz się 
trzeba ukrytych w Świegu szczelin oraz zwa 
łów naniesionego śniegu na ostrych zboczach, 
które runąć mogą w każdej chwili w prze- 


zjazdach 


paść pod ciężarem xucliwałego narciarza. Do 
najgrożniejszych nieprzyjaciół narciarza nale- 
ży lawina, Od takiej lawiny zginął w Zako- 
panem ostatnimi czasy ziany muzyk polski 
p. Mieczysław Karłowicz, gdy w samotnej 
wycieczce na nartach zapędził się wysoko w 
góry. 

Dziś narciarstwo rozpowszechnia się Co- 
raz bardziej i staje się jednym z najmilszych 
sportów zimowych. w Galicji zawiązało sią 
w ostatnieh czasach wiele towarzystw, któ- 
rych zadaniem jest uprawianie tego sportu. 

Na czele całego ruchu w tej dziedzinie, 
idzie we wschodniej części kraju, karpackie 
Towarzystwo narciarzy, w zachodniej zaś 
współzawodniczą ze sobą w propagowaniu tes 
go „królewskiego“ sportu tatrzańskie Towa- 
rzystwo narciarzy, sekcja narciarska akado- 
mickiego Związku sportowego i sekcja nar- 
ciarską Towarzystwa tatrzańskiego. We wscho+ 
dniej połaci Galicji terenem wycieczek nar- 
ciarskich jest Sławsk. W zachodniej części 
Galicji Zakopane jest tem miejscem, do któ- 
rego dążą w każde ówięto setki sporfeme- 
nów. 

Wszystkie te towarzystwa liczą z górą 
kilka tysięcy członków czynnych. Staraniem 
tych towarzystw organizuje się mnóstwo kur- 
mów a do fiławska zjechał w tym roku inż. 
Werenskióld a Norwegji, zaproszony specjalnia 
do nauki sztucznej jazdy i skoków na nartach 
systemem norweskim, 

W Królestwie Polskiem narciarstwo nie 
rozwija się zupełnie, brak nawet w tym kie- 
runku usiłowań, Prawda, że brak nam tere 


nów odpowiednich; przy dobrych chącineh 
możnaby tu i ewdzie znaleźć pagórkowaty 
teron. 


Najbliższe okołico Łodzi w kierunku Ru- 
dy pabjanickiej, obfkają w wyntesłości, na 
których dałoby się uprawłać sport narciarski 
i jazdę na Banećzkach, B. M. 
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Feliks Grąbczewski (skarbnik), p. Włady- 
sław Wołodkiewicz (sekretarz), p.p. Wiktor 
Bebupp i Jan Szule. 
Aresztowanie fałszerzy pieniędzy: 

Policja śledcza z naczelnikiem wydziału 
śledczego, p. Kowalikiem i pomocnikiem 
tegoż, p, L. Kurnatowskim, ma ózele, do: 
konała rewizji w mieszkaniu Izraela Gu- 
tenmachera przy ulicy Grójeckiej Ne 40, 
gdzie wykryto fabrykę fałszywych pienię- 
dzy i znaleziono różne przybory do galwa» 
nizowania, baterje elektryczne, krążki me* 
talu i t: d, 

G. z Żoną aresztowano. 


Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie. 


Czwartek „Nowe Ateny" komedja Adolfa 
20 lutego Nowaczyńskięgo w 4 aktach. 
Piątek 21 lutego — „Nowe Ateny* 


Z sąsiedztwa. 


Schwytanie uczestników krwawego 
napadu. 

(d) W Łasku nareszcie schwytano 4-ch 
bandytów, którzy uczestniczyli w głośnym 
krwawym napadzie bandyckim na wagon 
tramwaju pabjaniekięgo w dniu 14 czerwca 
z, roku. 

Naczelnikiem straży ziemskiej pow. ła” 
skiego jest kap. Miaczkow, pełniący jednocze- 
nie obowiązki policmajstra m. Pabjanie, jes 
mu zatem należy przypisać zasługę wyśle- 
dzenia i schwytania bandytów w tak trudnych 
warunkach, 

Koniokradztwo w okolicy. 

(0) Onegdaj w Rawie, niewykryci dotąd 
złoczyńcy skradli obywatelowi Ludwikowi 
Roszkowskiemu parę koni, a w posesji sąsia- 
da Antoniego Franczaka — wóz. Zaprzęgiem 
tym przedstawiającym wartość około 500 rb. 
złoczyńcy odjechali niewiadomo w jakim kie- 
runku. 

Zapokieżenie nieszczęściu. 

(e) Wczoraj, o g. LL przed południem, 
po prawym torza kolejki zgierskiej, pomiędzy 
„Lagówkiem* a „Torencówką*, w ohwili 
kiedy zbliżuły się dwa idące naprzeciw siebie 
pociągi szła najspokojn. nkaś kobieta. Na 
syguał dany przez maszynistę idącego po tym 
torze pociągu, kobieta nagle odskoczyła na 
tor drugi, po którym w tej właśnie chwili 
szedł z górki, a więc szybkiem tempem, po- 
ciąg od Zgierza, Nieszczęście zdawało się 
być nieuniknionem, jednakże maszynista p. 
"Twardowski, choć z trudnością, zdołał .po= 
ciąg zntrzymać w poręi kobieta, oprócz stras 
chu, nie dozuała żadnego szwanku. Za to 
przy wagonie, wskutek pagłego 4ahamowa= 
nia poejągu, spalił się motor, wartości kilka 
set rubli, . 

Wobee tego pociąg powrotnym kursem 
skierowano do remizy do reparacji. 


S 
Goście 
Przy mej znużonej głowie 


Stanęli kochankowie: 
Tęsknota, » nią zaś Sen 


Co było w ich rozmowie, 
Dziś już się nie opowie 
Powtórną baśnią scen, 


Rzucili róż listowie 
Mym skroniom na wozgłowio..j 
Tęsknota, z nią zaś Sen... 
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Rankiem, przy mojej głowie 
Gdy poszli kochankowie 
Samotność stała już, 


Kazała w cierpkiemi słowie 
Pić za miłości zdrowie 
A gorzką dała kruż, 


Szyderstwem oczy sowie 

Paliły me wezgłowie 

I cierń Biọ ostał z róż. 
L 


Kalendarzyk. 


Dziś Leona B. W. 
Jutro Maksymiana, 
Imiona słowiańskie: dziś Lubomiła, 
jutro SI 5 
schód słońca o g. 7 
Zachód  , srai 
Długość dnia 
Teatr Polski. Dziś wiecz. „Dzwon za- 
topiony“. Jutro wiecz. „Kiejstut*. 
Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz, 
»Topiel*, 


18, 
„10, 7 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—20 lutego 1913 r. 


Zebranie. Dziś zebranie organizacyjne 
Stow. pracown. Składów aptecznych w Łodzi, 

Pokaz p- Marty Norkowskiej. Dziś 
o g. 4i pół po południa w lokalu „Lutni* przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 108 (lewa oficyna) odbą- 
dzie się pokaz p. Marty Norkowskiej, © zasto- 
sowaniu gazu w gospodarstwie damowem. Wej- 
ście bezpłatnie. 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowo przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
ne, Luna, Onze, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne. Nowe interesujące progrómy: 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew: 
ska 59) otwarta, codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele í święta od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury poiskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszedrie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wioczorem, a w niedziele I 
święta od godziny do G-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i szłuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 

o południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
mięta od godziny l%ej w południe do l0-oj 
wieczorem. 


30-+ 


KRONIKA. 


Nasze felietony sportowe. 


(xe) Pragnąc działy naszego pisma 
rozszerzyć, tem samem dać naszym czy 
telnikom możliwie jaknajwięcej ciekawych 
wiadomości, przystąpiliśmy do drukowania 
specjalnych feljetonów sportowych, która 
w piśmie naszem zamieszczać będziemy 
w każdy czwartek. 

Feijetony te, pisane przez specjalistę 
powinny zaciekawić i szerszy ogół, ze 
względu chociażby tego, że w Łodzi ma- 
my przeszło 39 stowarzyszeń, różnego ros 
dzaju sportu. 

W dziale tym omawiane będą wszel- 
kie przejawy prawdziwego sportu, a tak= 
że i dokładne wiadomości z życia: sporto* 
wego, nuszego miasta. 

Sądzimy, że wiadomość tę czytelnicy 
przyjmą z radością prawdziwą, która bę- 
dzie dla nas bodźcem do dalszych ulep: 
szeń i pracy. 


Rowy szpital. 

(xe) Wkrótce wejdzie pod obrady ma- 
gistratu sprawa budowy nowego szpitala 
dla chorób zakaźuych, który stanie przy 
szosie karolewskiej obok planti kolei ka= 
Jiskiej. Komisja, której powierzono opra- 
cowania szczegółowych planów nowego 
szpitala — w tych dniach ukończy swoja 
prace i złoży ja magistratowi. 

Dzień kwiatka. 

Gubernator piotrkowski udziełił zezwos 
Jenia na urządzienie dnia kwiatka Zar 
dowi Kódzk. Chrz, Tow. Dobroczynności. 
Dochód tego „dnia kwiatowego*, który od- 
będzie się w maju, przeznaczony jest ua 
powiększenie domu ubogich. 

Z prasy polskiej. 

Otrzymaliśmy Nr. 9 „Gazety Pabjani- 
ckiej*. Jak wiadomo po dłuższej przerwie 
w tem sympatycznem wydawnictwie, po- 
przednio prowadzonem pod kierunkiem 
p. Jana Belcikowskiego, znanego literata, 
estety i publicysty, nastąpiła. obecnie ra= 
dykalna zmiana kierunkn politycznego i 
literuckiego „Gaz. Pabjaniekiej*, 

Za wydawcę i redaktora podpisuje 
wydawnictwo p. St. Stefan. 

Układ dziennikarski gazety, zwłaszcza 
działy feljetonisty, i informacyjny świad- 
czą o ruchliwości obecnych kierowników 
„Gazety Pabjaniekiej*. 

Straż nocna w Łodzi. 

Gubernator piotrkowski zezwolił na 
skutek wniosku policmajstra na powiększa- 
nia liczby stróżów nocnych ze 145 na 620. 

Otwarcie leczniċy na Bałutach. 

W tych dniach została otwarta leczni- 
ca dla przychodzących chorych na Bału- 
tach przy uliey Młynarskiej nr. 15.. Opłata 
za poradę 30 kop. Nizkiehonorarjum świad« 
czy o zrozumieniu przez tych lekarzy-ape= 
cejalistów zadania podobnej lecznicy na Ba- 
łutach. 

Z cochu zgromadzenia majstrów kras 
wieckich, 

(xe) W dniu 3 marca odbędzie się ze- 
branie zgromadzenia majstrów krawieckich. 
Porządek dzieany obejmuje: wpis uczniów, 
wyzwolenie czeladników, wpisy na majstrów 
i składki szpitalne, 

Zebranie odbędzie się w lokalu wła- 
snym przy uliey Juljusza 22. 

Zo stowarzyszenia nauczycieli Crt 
cijan. 


(xe) Jutro 21 b. m. o godzinie 8 wie- 
czorem w lokalu stowarzyszenia odbędzie 
Bię posiedzenie sełtcji nauczania ełementar- 
nego, poświęcone metoedyce wykładu nauk 
przyrodniczych w sakołach początkowych. 


Popularny koncert na ĉel dobroczynny: 

W niedzielę, 23 b. m, odbędzie się 
koncert symfoniczny na korzyść robotni- 
ków pozbawionych pracy, Mimo wszelkich 
kosztów, jakie pociąga urządzenie koncertu 
licznej orkiestry, ceny miejsc siedzących 
są wyjątkowo nizkie, wynoszą bowiem 50, 
30 i 20 kopiejek. Bilety można nabywać 
wcześniej w ekspedycji „Neue Lodzer Zei- 
tung*, ul. Piotrkowska N 15. 

Z il Eałuckiej Kasy Pożyczkowej I 

Oszożędnościowej. 

Zarząd II Bałuekiej Kasy Pożyczkowo* 
Oszczędnościowej zawiadamia swych człon- 
ków, że doroczne walne zgromadzenie od- 
będzie się w niedzielę, 2 marca, w Bali 
Angielskiej (róg ul. Wólozańskiej i Pasażu 
Szulca). 

Porządęk dzienny: 1) Sprawozdanie 
kasowe. 2) Sprawozdanie komisji rewi- 
zyjne. 3) Budżet na rok 1913, 4) Wybór 
członków zarządu i komisji rewizyjnej. 
5) Wnioski członków. 

Zebranie nadzwyczajno. 

Zgromadzenie czeladzi ciesielskiej podaje 
do wiadomości, że nadzwyczajne vebranie, 
zwołane przez komisję rewizyjną odbędzie sią 
w niedzielę d. 23 lutego o godz. 8 po poł. 
przy ul. Piotrkowskiej N 289 w  Btołowni 
Mow. uke. Gajera. Zebranie to bez względu 
na ilość uczestników odbędzia się na pewno. 
Pożądane jest aby, jak najwięcej ezłonków 
przybyło. Roaważany będzie stan kasy, 

Ze stow. zaw, „Praca“, 

(xe) Zarząd stow. zaw. „Praca“ prosi 
członków o nadsyłanie swoich wniosków 
do biura Zarządu, gdyż dnia 2 marca od- 
będzie się walne zebranie, a to w tym 
celu, by wcześniej mógł si oinformować 
o różnych żądaniach członków. 

Ze związku majstrów fabrycznych gu= 
hernji piotrkowskiej. 

W niedzielę, d. 28 b. m, o godz. 8 po 
południn odbędzie się w lokału Zwiazku 
przy Nowym Rynku N 6, walne zgroma- 
dzenie członków z następującym porząd< 
kiem dziennym: 1) Wybor prezydjum. 
2) Sprawozdanie kasówa, działalności człon- 
ków, kasy wdów i sierot, legatu Silber- 
steina, stypendjum Morsztynkiewicza, fun« 
duszu budowlanego, 3) Bilans filji tódz- 
kiej, sosnowieckiej i częstochowskiej, 4) 
Budżet na rok bieżący, 6) Wnioski za» 
rządu i członków. 6) Prośba 0. zezwole» 
mie na budowę szkoły fachowej. 7) Wy: 
bór zarządu i komisji rewizyjnej, 

Pozwolenie na odczyt. 

Gubernator piotrkowski zezwelił na 
odczyt p. t. „Ideał i życie“. Odczyt wy- 
głoszony będzie przez p. M. Pinkusu, a 
urządzony staraniem Związku wzajemnej 
pomoey pracowników handlowych miasta 
Łodzi, 


Z 4 łódzkiej kasy poż. oszoz, 

(d) Roczne ogólne zebranie kasy  odbę- 
dzie się w dniu 23 b, m. w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej pod X 12, jeżeli nia 
dojdzie do skutku w 1 terminie, to następna 
zostanie zwołane na 2 marca w sali Vietoria 
przy ul. Długiej Ni 45. 

Sprawozdanie z obrotów kasy streszcza 
się następująco: W roku ubiegłym T-wo wy* 
dało pożyczek 156,130 rb.. spłacono rat po- 
żłyezkowych 128,718 rb. 92 kp. Czysty zysk 
wyniósł 5,152 r. 50 kp, wkłady ezłonkow: 
skie 50,678 r. 73 k., fundusz żelazny 2,951 
r. 28 k, karitał rezerwowy 13,000 r. stawki 
115,232 r. 29 k. 

Kosa liczy 1,698 członków, 

Z Resursy rzemieślniczej. 

(d) Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 
Resursy naznaczono na ogólne zebranie roca- 
ne członków Resursy na dzień 25 b. m. o g. 
8 wiecz. w lokalu Millera przy ul. Mikołn- 
jewskiej pod M 40. 

Z cechu majstrów siodlarskich i ry- 
mąrskich. 

(a) W nadchodzącą niedzielę d. 23 lute- 
go odbędzie się w lokalu własnym przy ulicy 
Wagnera 6 ogólne roczne zebranie członków, 

Ze zgrom. majstrów tapicerskich, 

(d) W niedzielę z rana w lokalu właśnym 
przy ul. Nawrot 23 odbędzie się ogólne roca- 
ne zebranie Twa. 

Nowa linja kolejowa. 

W ministerjam komunikacji podjęto 
projekt wyrównania linji Petersburg- Wierz- 
bolowo kolei północno zachodnich, przez 
zbudowanie nowej najkrótszej linji równo- 
ległej pomiędzy stacjami Kałhuny a Ko- 


wno. 
Odózyt. 
(xe) Jutro punktualnie o godzinie 9-ej 
wieczorem odbędzie się w lokalu Stowarzy- 


szenia praeowników handlowych (Spacerowa 
nr. 21) czwarty wykład prawniczy, 

Tym razem adwokat przysięgły August 
Raubal ! wygłosi odczyt na temat „Prawo fa- 
milijno*. 


Przetargi nieruchomo ście 

Cicho i prawie niepostrzeżenie prze- 
szło przez Dumę państwową i Radę pań- 
Btwa i uzyskało sankcję Najwyższą w dn, 
11 z. m. nowe prawo „o składaniu kaucji 
przez chcących brać udział w przetargu 
publicznym na majątki nieruchome*, Prawa 
to zmienia radykalnie dotychczasową pro- 
cedurę licytacyjną, 

„Nowella* ta zawiera więcej, niż ty- 
tuł wskazuje, bo poza kauejami, o których 
niżej, wprowadza inne zmiany pierwszo- 
rzędnego znaczenia, 

Wedle prawa dotychczasowego na- 
bywca majątku powinien był w ciągu dni 
siedmiu od daty sprzedaży dopełnić warun= 
ków licytacyjnych, to jest złożyć całą sumę, 
za którą dom czy folwark nabył. Termin 
ten powiększono obecnie w dwójnasób — 
nabywca ma prawo wykonać warunki licy- 
tacyjne w ciągu dni czternastu. 

Następną zmiauą jest przepis, że licy- 
tacja dochodzi do skutku, gdy do przetar= 
gu zgłosi się choćby jeden licytant, który 
postapi ponad oeng szacunkową, $Dotych= 
czas udział dwóch przynajmniej licytautów 
był konieczny. 

Najważniejszą i pożądaną reformę stas 
nowi przepis o składaniu kaucji przez przy+ 
stępujących do licytacji. Wiadomo, co dzia- 
ło się dotychczas, Sprzedawano dom. Właś: 
ciciel był interesowany, ażeby licytacja 
spełzła na niczem, bo brał tymczasem do- 
chody, a im dłażej wierzyciele kapitałów 
swych na domu tym hypotekowanych odes 
brać nie mogli, tem było dla niego lepiej, 
Jakże więc do sprzedaży nie dopuścić? 

Procedura sama dawała broń do ręki 
dłużnikom  niesumiennym! _ Interesowany 
brał jedną lub kilka osób z ulicy i wpro- 
wadzał do sali licytacyjnej! Licytanet za' 
rzecz wartą tysiąc rubli, dawali dziesięć 
tysięcy i więcej, Gdy zaś po przybiciu tar= 
gu żądano od nich złożenia 10 proc. od 
zalicytowanej samy, okazywało się, że ci 
tak zwani „Słomiani lieytanci* i szeląga 
przy sobie nie mieli, Na krzyki i groźby 
głusi byli, bo wszak goły nietylko rozboju, 
ale i wyroku cywilnego się nie bói. Licy- 
tacja „spadata“. Za następnym razem ko- 
medję tę powtarzano z tem satnem z góry 
zapewnionem powodzeniem. 

Nowe prawo kres kładzie tym szko» 
dliwym zabiegom, Stanowi ono, że każdy. 
przystępujący do licytacji obowiązany bę- 
dzi é na ręcę komornika kaneję w 
il dziesiątej części tej sumy, od jakiej 
Tozpocząć się ma przetarg i wtedy dopiero 
wolno mu przystąpić do licytacji, Kaueję 
tę skladać można bądź w gotowiźnie, bądź 
w papierach procentowych. 

Od składania” kaucji 
współwłaściciela nieruchomóści, których 
oezęści nie są obciążone długiem, jakoteż 
wierzyciele hypoteczni, których należność 
po potrąceniu długów, wyżej zaintabulowae 
nych, przewyższa 10 proc. szacunku. 

Tym, którzy nie utrzymali się na li~ 
cytacji, kaucję zwraca się natychmiast po 
ukończeniu przetargn. 

Objawy kuiżury południowo-afrykań= 
skiej w Łodzi. 

Niniejszym natujemy zjawiska ciekaws— 
ilustrujące kulturę łódzką. w sposób zupelnia 
nowy. 

Wiele u nas pisano o niższości połud- 
niowoafrykańskiej cywilizacji w porównaniu 
z naszą—europejską, 

W Eodzi dzieje się naodwrót, 

Omar, murzyn daleki krewny tych, któ- 
rzy w Afryce po drzewach jeszcze skaczą i 
zamiast chusteczek do nosa używają dwóch 
paleów, rządzi w teatrzyku, preteosjonalnia 
awauym—kabaretem jak szara gęś, że użyja- 
my tutaj zwrotu ojczystego. Goście skarżą sią 
na przejawy jego inteligencji, wyrażające się 
w maltretowaniu i grubiaństwie. 

Dziwi to bardzo spokojnych mieszkańców 
naszego miasta, że dyrekcja mie wyznaczy 
panu Omarowi odpowiedniego  miejsca— przy 
drzwiach i nie wytresuje go odpowiednio jak 
to zwykły czynić kabarety na Zachodzie, 

W istocie rzeczy byłoby wymaganiem 
nadzwyczajnem żądać od spadkobiercy wezyste 
kioli przywar afrykańskich tego, ozego się w 
nas wymaga nawot od stróża, więe dyrekcja 
powinna pomyśleć o tem, że Tódź nie jest 
„Benaresem* i małpy „poświęcone,“ mogące 
w Indjnch bezkarnie swawołić po ulicach u 
nas uwięziono by w menażerji. 

Leży to chyba w własnym interesie dy- 
rekcji teatrzyku „Soala“. 

— Pijana. 

(ex) Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem, 
maluzło Pogotowie na uliey Andrzeja, Annę 
Bobieską, która taką wypiła iłość alkoholu, 
że lekarz musiał ją do przytomności przy» 
prowadzić. 

— Ze schodów. 

(ex) Ryfka Zale, żona handlarza lat 60, 
Btoczyła sio wczoraj s „wygodnych* schodów 


zwolnieni 8a: 
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demu N 13 przy ulicy Smugowej i odniosła 
okałeczenie głowy i czoła, 

— Z doróżki. 

(ex) Jadący dorożką przea ulicg Za« 
wadzką Bronisław Bermer, dzięki „kołysania* 
się tejże — wypadł na brak tak niefortunnie 
te gławą uderzył o wystający kamień. Poe 
gotowie odwiozło go do miesakania własnego 
przy ulicy Cmentarne). b 

— Pobicie» 

(ex) Wczoraj o godzinia 2 po- północy, 
wezwana zostało Pogotowie do pobitego do- 
tkliwie przez własnych towarzyszy, Kazimie- 
rza. Bzulca. 

Lekarz Pogotowia po opatrunku pozosta« 
wił go na miejscu, 

— Głód. 

(ex) Przed domem M 13 przy ulicy Ce- 
gielnianej upadła wczorgj bez sib skutkiem 
głodu, Dwojra Kruglut. 

(ex) Na ulicy Piotrkowskiej przed bramę 
domu N 9 znalezione Abrama Borsteiirm, któ- 
ry wyczetpany głodem i zimnem, upadł 
bez sił, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 

Dziś po cenach swyczajnych wspaniały 
„Dzwon zatopiony" — baśń: dramaty czna G 
Hauptmana. 

— Jutro po cenach popularnych 
stut“ trugedja Ad. ‘Asnyka. 

— W sobote œ 8 i pół p.p. „Kiejstat* 
po cenach najniższych, wiecz, 06 8 m, 15 u 
każe sig poraz pierwszy Świetna: satyra poli- 
tycznn Brunona Winawera p. t „Losy Baro- 
py", którą krytyka warszawskai publiczność. 
przyjęły z wielkim enturjazmewm, 

Satyra tm obudziła nadzwyczajne 
resowania wsród Łodzian, 

Kasa teatru wyprzedała już bardzo wie- 
le biletów. 

Główne role spoczywają w rękach maj- 
lepszych artystów, Sztuka ma  znpewuioną: 
długie powodzenie, 

Autor, p. Bruno Winawer, przyjeżdża na 
ostatnie próby, 

Reżyseruje: „Loey Europy" 


„Kiej- 


zainte- 


psn Osliń" 
ski, 
Teatr Popularny. 

Dziś i jutro najnowsza sztuka M. 
byszewskiego „Topiel*. 

— W sobotę po poł, po cenac najniż- 
szych „Żonaty kawaler", 

Najbliższą premjerą: teatru Popularnego 
będzie arcydzieło Stanisława Wyspiańskiego 
Pt „Wesele* w wykonaniu lepszych sił te- 
utru Popularnego. 

Wystawa zupełnie nowa, 


Przy- 


a 
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W sprawie „Wojny masarzy” 
$. Biszkina z Rozenbergiem. 


W Nr. 69 „Neue Lodzer Zeitung“ zd. 
12 Lutego i w Nr. 86 „Kurjera Łódzkiego” 
z d. 13 Lutego pojawiły się wzmianki, treść 
których rzuca fałszywe światło na mnie ř 
na moją firmę, 

Wohec tego, że szczegóły podane są 
świadomie zmyślone, wzywam redaktorów 
tych pism do wyjaśnienia mi, z jakiego 
Źródła zaczerpnęli tę wiadomość? Ponie- 
waź celem tych zmianek byłu chęć ezka- 
dzenia mi w opinji publicznej i dyskredyto- 
wania mojej firmy, więc proszę Redakcje 
tych gazet o udowodnienie mi prawdziwo- 
ści tych informacji, gdyż, a ile nie otrzy- 
mam w ciągu 8-ch dni konkretnych wyja- 
śnień, zmuszony będą pociągnąć Redakto- 
rów do odpowiedzialneści sądowej za sze= 
rzenie wiadomości i uwłaczających mojej 
czci i dyskredytujących firmę, Jak się fakty* 
cznie od początku do końca rżecz miała z 
firmą Roseuberga, to ja, w przeciągu kilku 
dhi podam do wiadomości, ogółu szezegóło 
we wyjaśnienie. 

Biszkin 
wł, elektryczn. fabr wędlin. 
pa | 


Z sali obrad. 


Akcja ratunkowa. 

(d) Wczoraj w środę 19 lutego, w Io- 
kaw Meisterhausu przy ul. Przejazd pod nr. 
odbyło się posiedzenia. komitetu obywatel- 
skiego do niesienia pomocy robotnikom, pozo- 
Btającym w nędzy s powodu braku pracy, 

Obrady prowadził dr. Staniaław Skalski, 
Z pówodu iż dotychczasowy skarbuik komi- 
tets p, Hordlicaka wskutek, wyjazdu chwilowo. 
wie może pełnić obowiązków skarbnika, prze- 
to obowiązki tegoż pełnić będzie nadal p. 
Meyerhotf, j 

Odezytano odezwy włakeicieli. majątków 2 
zapotrzebowaniem: robotników do. prac rol- 
nych, mianowicie: do Dom,Mowsko.Dalnepow. 
Jędrzejewskiego, w kieleckiej gub., 6. robotni- 
ków, zaraz z pensją 25 rb. i ordynacją, po. 
żądtanii z rodziną, następnie od Tow. rolni 
ezego z gub. siedleckiej z zapotrzebowaniem 
robotników na. roboty sezonowe przy Biano» 
kosie i żniwach, od zarządu Dom, Lubiatów 
i Raciborowice, st, Baby warsz, wied. dr. żel, 
25 mężczyzn i 25 kobiet Jub podrostków od 
mares do listopada, pożądani sę robotnicy 
pochodzący ze wsi, 

Zakomunikowano, iż na skutek odezwy 
komitetu, władze administracyjne będę wyda- 
wać robotnikom, pochodzącym = łódzkiego 
powiatn—bezpłatne paszporty na wyjazd za 
granicę na roboty rolne, è dlag pocho- 
dzących z innych miejscowości—komitet się 
zujmie sprowadzeniem takowych. 

Ostrzeżono, iz co do wyjazdu za: grauia 
cę trzeba być z rezerwą, gdyż były wypad 
ki powrota, 


20—3—2 


Wotec ujawnionych uaeażyć przyr wra- 
oaniu się; robotników wa komitetu z źądania- 
mi wsparó komitet postanowił awrócić się z 
apelacją do wszystkich robotników łódzittch i 
prośbą o jaknujszersze przyjęcie udziała w 
pracach komitetu, zwłaszcza przy udzielaniu 
robotnikom: kwalifikacji ną wsparcia, ozem się 
uniknie wielu nadużyć ze strony: robotników, 
nap. do. p, Neumanra w Ii obrębie zgłosiło 
się. wsparcia 580 robotników, a z nich po 
dokładnem sprawdzeniu okaznło się zakwali» 
fikowanych do wsparć tylko 340: 

Wpłynęło dużo zapotrzebowań pracowni- 
ków do Biura wyszukiwania pracy, dokąd 
powiuni się również obecnie kierować robot- 
nicy, a otrzymają zajęcia. 

Przyjęto do wiadamości, iť ra kilku ty 
godni „Lutnia“ łódzku urządza koncart, z 
którego 16 proc. z czystego zysku ofiaruje 
na rzecz robotników, 

W fabryce Dąbrowskiego robotnioy wto- 
żyli na ręce komitetw3Q: rb. 80 kop, a dy- 
rektor fabryki. p- Kobbe— 25 nb. 

Wpłynęło do kasy komitetu doty chozas 
58,790 rb. 38 i pół kop, z tego wydane dv- 
tychczas 11,958 rb, 43 k. i dziś 6,248 rb.20 
kop, a zarazem 18,201 rb, 68 kup. wspóró 
robotnikom, do czego dochodzi suma 336 rb. 
81 kop. wydatków na materjały piśmienne, 
rozjazdy i t, p. 

Posiedzenie zamknięto o. godzinie 10 m. 
80. w nocy, 

Ogólne zebranie Zgromadzenia órela= 
dzi fryzjerskich. 

(d) Wozorsj dnia 19 lutego a godzinie 
ej wieczorem w lokalu. Resursy rzemieślni=. 
czej przy uliey Wadzewskiej ur. 117 odbyło. 
Bię ogólne kwartalne zebranie csłonków cze» 
ladzi fryzjerskich m. Łodzi, przy udziale 30 
azłonitów, pod przewodnictwem starszego: aza. 
ludnika p. Romana Langa, w tawarzystwia 
opiekuna Zgromadzenia p. Teodora. Szy 
biłło, 

Na zebraniw odczytana sprawozdavie ka- 
sowe zgromadzenia. które wymósi 309 rb, 22% 
kop. w dochodzie, przyczem. zebrania postue 
nowiło przelać z tejże sumy 173 rk. 30 lag, 
dn kasy rzemieślników chrześcjmu pozy wicy 
Widzewskiej nr. 11/ (Resursx rzemieśluicz 
Bącznie z sumą, znajdującą: się w kasie, mi 
stanowić będzie sumę 269 rb. 

Na posiedzeniu przyjęto w poczet człon- 
ków Zgromadzenia: py. Kowalskiego, Kozłow- 
skiego, Marczałka, Falewskiego. Kukułkę; 
Bzymanowskiegn, Smiela, Sucherakiego, Ka- 
sprzaka i Ringa. 

Następuie zebranie postanowiło wybrać 
z łona swego komisje w osobie starszego 
czeladnika Romana: Lange: orae Feliksa: Stu- 
dzińskiego celem: zwżądaniw od urzędu. stat- 
szych: majstrów subsydjnm 50 rb. rocznie na 
najem. lokalu przy gospodzie, dla urządzenia 
tamże kursów zawodowych w celu doskonale- 
nie członków Zgromadzenia w rzemiośle: fry- 
zjerskiem oras aby wrząd starszych wpłynął 
u władz o przyspieszenie uzyskanie zazwole» 
nia ua otwarcie. tychże kursów. 

W  kwestji. zaległych składek członkow= 
skich uchwalon hy na przyszłość majstro 
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wie przy wypłacie pensji odciągałi po 20 
kop, miesięcznie ad czeladzi zapisanych na 
Rospodzie, ua rzecz kasy Zgromadzenia czeła- 
dzi fryzjerskich, m nm iakaasutów do egze- 
kwawania zułegłych jaż składek powołano 
ppe R. Lange, Hoffmana, Studzińskiego i Ty- 
manowsłiego. 

Uchwalono: wydać m kasy Zgromadzenia 
15 rb. jednorasowego wsparala dia. wdowy æ 
4 dziećmi yo ozłonka Mareinie Przygodzkim 
Uohwalone wydać » kaay Zgromadzenia. 10 
rb. dla kamitetu. obywatelskiego na rzecz ro- 
botuików pozostających bez pracy. 

Oprócz tego pe Szybilło zainicjował śród 
zebranych doraźną składkę ua rzeca robotni- 
ków bez. prucy zebrauo Æ rb, 1 kop. 

Zakończono obrady o godzinie 12-ej w 
nocy. 

Ze Zgromadzenia majeiwów aukian- 
[miled 


(d) W niedzielọ ubiegłą odbyło się w 
lokalu własnym przy ulicy Alakawndrowskiej 
ur. 24 ogólne kwartalne zebranie członków 
Zgromadzenia majstrów sukienników, pad 
przewodnictwem  aaesora magistratu, p, Bt. 
Bocheńskiego. 

Na. zebraniu wpłynęło do kasy 39 rb. 
ze składek członkowskich, oraz przyjęto 1-go 
ucznia, 

W kasia znajduje się gotówką 103 rb. 
81 kop. 

Następnie. zakomunikowano, że p. Klara 
Broka ofiaruje piękną wstęgę do sztandaru 
cechowego. 

Ze Stowarzyszenia rylowników i dru 
karzy na tkaninach. 

W  azupełnieniu sprawozdania. za Stowa= 
rzyszenia rytowników f drukarzy tkaninowych 
dodajemy, że: ( 

Z odczytanego sprawozdania zarządu wi- 
dać, ża w roku sprawozdawczym zarząd od- 
był IZ posiedzeń, ua których były rozpatry- 
waas syrawy Stowarzyszenia w roku sprawo* 
siwe  adtyły się 3 organizacyjne zebra- 
nin dwè w Bodzi i jedno w Pabjanicach, na 
ketórynfk "mitwelmo rozwinąć agitację w. celu 
werhywnuiw członków, 

Wynikiem tej agitacji było powiększe- 
mie sią liczby ezłaaków o 17, liezbw których 
ms I styczuiw rokw sprawozdawczego wynosi 
A 51, wydłalonw zaś 6 członków, tak że na. 
Í atyczniw roku bieżącego pozostała 63 ezton- 
ków, w tej liczbie 29 drukarzy, 29- moletrów 
i 15 rytowników, 

Zurzyt w swoimi czasie zwrócił się do 
p. Szwwigerta s prośbą o pośrednictwo vr 
werbowaiu na członków zagranicznych ryto- 
wników, który zgodził się na to pod warun- 
kiem, że do zarządw musi wejść jeden z nich, 
ma co odpowiadziana, że: członkiem zarządu. 
może być wybrany „każdy ze atowarzysza- 
nyeh, należący do: Stowarzyszenia w przecią- 
gu roku, 

Ma zebraniw rozpatrywana była sprawa 
urządzenia. przy: Błowarzyszewin kasy puzezar= 
ności. Po długich debatach zgromadzeni przy- 
szli do wniosku, że utworzenie kasy 3 powo- 
du kryzysu jest chwilowo niemażebue i posta- 
nowiono odłożyć te do lepszych czasów, 


TH. MRNN kj 


Mólewoka Wycokoń 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K- HOWORKO. 


Rzecz stała się na balu mieszczań- 
skim przyczem główny udziwł w tej spra- 
wie miała niejaka panna Unsohliti, córka 
bogatego mydlasza. 

Bal mieszezański, o którym mowa, 
odbywał się w rezydencji corocznie zimą 
w dużej sali jednej z większych restauracji 
missta Na balu tym kola mieszczańskie 
miały sposobność do nieoficjalnego občo. 
Wania z dworem. dam Albrecht III pojawił 
się na nim razem z małżonką, aczkolwiek 
wiedziano, że ulegał tylko tradycji i że nie 
było dla niego żadną przyjemnością pro- 
wadzić w polonezie panią burmistrzynię, 
jak nie było przyjemnością dla wielkiej 
księżnej być prowadzoną przez burmistrza. 
Tem przyjemniejszą dla wszystkich niespo= 
dzianką było pojawienie się na tym doro- 
cznym bala drugiego syna wielkiego księge 
cia, który acz jeszcze młody i niezobowią- 
zany do Źadnych oficjalnych wystąpień, 
zhalazł przyjemność w takiem zbliżeniu 
się do mieszkańców rezydencji, 

Mówiońo sobie, że mlody książę som 
nalegał, aby mu pożwołónó wziąć udział 
w balu i że ekscelencja vom Knobelsdorff 


zwrócił się z tem życzeniem Klausa Hon- 
ryka do wielkiej księżnej, ta zaś przedło- 
Żyła je księciu i ostatecznie Klaus Hen- 
ryk pozwolenie otrzymał, 

Uroczystość odbywała się wedt 
starego, utartego zwyczaju. Najwyżsi pań- 
stwo, księżna Katarzyna razem. ze swojemi 
rudowłosemi dziećmi, książę Lambert ze 
swoją piękną małżonką i wreszcie Jan Al- 
brecht z małżonką i Klausem Henrykiem 
zjechali na bal, przyjmowani przemówie- 
niem przedstawicieli miasta. Wilku mint 
strów, adjutantów w ubiorze cywilnym, ti- 
czni panowie i damy dworu, najwyżsi 
przedstawiciele społeczeństwa, właściciele 
majątków ziemskich w okolicy — wszyscy 
znaleźli się na balu. 


W dużej, głównej sali balowej przede 
stawiono parze wielkoksiążęcej naprzód ca- 
ły szereg osób a potem przy dźwiękach 
muzyki wielki książę z panią burmistrzynią 
i wielka księżna z burmistrzem zapoczątko- 
wali bal polonezem. Potem, gdy po polo- 
nezie zaczęto tańczyć walca, gdy twarze i 
oczy pałać zaczęły a między uczestnikami 
balu zaczęły się nawiązywać nici goret- 
szych sympatji, stali najwyżst państwo, jak 
zwykle w takich razach, z boku w odosob- 
nieniu z miłościwemi uśmiechami na ustach 
i przyglądali się łaskawie rozbawiónemua 
tłumowi, Od czasu do czasu raczył Jan 
Albrecht wciągnąć w ruzmowę jakąś wybite 
miejszą jednostkę, żaś pami księźna rozma- 
wiałą miłościwie z niektóremi paniami, 


Ci, dó których raczono się odezwać, 
wysuwali się szybko nieco naprzód tak, 
aby między nimi a panującym pozostawała 
wełna przestrzeń, zginali się w ukłonach, 
przechylnii głowę na bok, uśmiechali się 


odpowiadające na udzielone im pytania i w. 
suwali się: szybko na stronę gdy najwyżsi 
państwo rnezyli się następnie zwrócić. do 
kogo innego. 

Ciekawi, zadyszawi od tańca, stań w 
półkola i przyglądali się raczej, niż przy- 
słuchiwali tej bezprzedmiotowej rozmowie 
z jakimś dziwaczwie napiętym wyrazem 
twarzy, który powstawał skutkiem tego, że 
uśmiecham się przy wysoko podniesionych 
brwiachh 

Dużo uwagi poświęcano Klansowi 
Henrykowi. Trzymał się on razem z kilku 
swymi rudowłosymi kuzynami, którzy już 
służyli jako oficerowie w wojsku, mieco 
zdala za plesami swoich rodziców, lewą 
rolg opierając się w bok i zwrócony ku 
publiczności prawą stroną półprofilu, 

Jakiś reporter, znajdający się na sali 
balowej przyglądał mu się uważnie i robił 


notatki, Widziano, jak Klaus Hearyk prze- 
syłał ukłony swoją prawą ręką w białej 
rękawiczce nauczycielowi Ueberbeinowi i 


jak wyszedł mu zuaczny kawałek na spot- 
kanie, gdy ten się zbliżał. Doktór Ueber- 
beln ukřonik się uaprzód głęboko, gdy 
Klans Henryk wyciągnął doń rękę, ale za» 
raz polem zaczął z nim rozmawiać na swój 
niewymuszony i prosty sposób. 


Książę zdawał się zrazu czemuś prze- 
cżyć, czy też opierać, ale potem cały sze. 
reg osób słyszał wyraźnie, jak doktór Ve- 
berbejr zawołał: „ałeż to piema senso, 
Kfiusie Henryku — na co więć pan się u- 
czyłeś tańczyć. Nie pojmuję po co tu pan 
przybyłeś, skoro nie chcesz tańczyć, O zna- 
jomość nie trudno; zostanie ona zawirta w 
oka mgnienia. | mie przestając dowcip- 
kować, przedstawił Klausowi trzy, cztery 


dziewczęta, które sią właśnie były nawinę- 
ły: Dziewczątikae podchodziły ku księciu, 
dygały jaknajumiejętniej f starały się Klau- 
sowi przypodobać, Tem zaś, niemniej od 
nich skrępowany, stał przed niemi, powta- 
rzając: 

— Bardzo nil miło... bardzo się cie- 
SZĘ... 

Do jednej z nich odezwał się nawet: 

— To bardzo wesoły bal, niepraw- 
daż? 

— Tak jest, książęca wysokości, bar- 
dza nam tu wesoło — odpowiedziała wyso- 
kim, szczebiotliwym głosem. 

Była to dziewczyna wysoka i smukła» 
aczkolwiek trochę koścista a ubraua w u" 
roczystą biel, jak wiele innych. Na obna- 
żonej szyi, pod której rysowały się w 
ziście chude obojczyki, dźwigała gruby zło- 
ty łańcuch a ręce jej tlewily w długich 
białych rękawiczkach. 

— Teraz będzie kadryli czy wasza 
książęca wysokość nie zechejałby zatańczyć 
— dodała po pewnej chwili. 

— Nie wiem—odpowiedział—dopraw- 
dy, że nie wiem... 

Obejrzał się dokoła, Rzeczywi: 
dokoła zaczął się tworzyć iście geom 
ny porządek. Wyciągaty się linje, two! 
ły się kwadraty, rozgłądano się i mawoły- 
wano wzajsmnie. Muzyka jeszcze mil- 
czała, 

Klaus Henryk obejrzał się za swoimi 
kuzynami, ale ci brali już udział w kadrylu 
i stali wyczekująco obok sweich tancerek, 

(d. c. n.). 
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W reku sprawozdawczym wydano cżłon= 
kom 215 rb. 58 kop. zapomóg. 

Zebranie uchwaliło zmienić punkt b. 8 
6, aby członkom wydawać w razie choroby 
po 6 rb. tygodniowo i punkt e, tegoż para- 
grafu, aby w razie gdyby zarząd fabryki wy- 
dawał członkom Stowarzyszenia mniej niż 6 
rb. tygodniowo, Stowarzyszenie wydawało 28 
swej strony wapotnogi do 6 rb. 
Tow. poż.-oszczędn. prac. 

LK Foznańskiego. 


Odbyło się w niedzielę doroczne wal- 
ne zgromadzenie pod przewodnictwem p. 
A. Piotrowskiego. Asesorami byli pp. T. 
Kaźmierczak i M, Kaczorowski, sekretarzem 
p. Mołwin. 

Ze sprawozdania wykazało się, że 
kasa w ubiegłym roku mniej dała korzyści 
członkom aniżeli w zaprzeszłym, mimo, że 
obrót kasowy w ubiegłym roku był o 70 
tysięcy rb. większy. Członkowie otrzymali 
dywidendę 6 proc, Uchwalono następujący 
rozdział gratyfikacji: członkom zarządu 500 
Tb., komisji rewizyjnej 120 rb., kontrolero- 
wi 40 rb, na amortyzację dlugów 450 rb. 
na ochronkę 100 rb, dla pozbawionych 
pracy 55 rb. 32 kop. 

Wybory dały rezultat: do zarządu we- 
szli pp. Adam Jagiełło (prezes), Guranow- 
ski (wiceprezes, M. Rogasz, Nikodemski, 
Oświecimski. Jako kandydaci pp. Bomba, 
Orchulski, Muszyński, do komisji rewizyj- 
nej pp. Holzgróber, Wolezyński i Zozojew- 
ski. Uchwałeno zmianę statutu, aby mo- 
żna było wybrać radę nadzorczą. 

Wreszcie posłanowionó, że kasjer ma 
złożyć kancję 2000 rb. albo zabezpieczyć 
takąż sumę hipotecznie, 

W zebraniu wzięło udział 250 osób. 

Konstantynów, 

(id) Ogólne roczua zebrania członków 
konstantynowskiego Towarzystwa upiększania 
miastu nie odbyło się w niedzielę z powodu 
mie przybycia dostatecznej ilodgi ozłonków, 


Zduńska-Wola. 


W niedzielę. dnia 23 lutego, Odbędzie 
się uroczystość otwarcia i poświęcenia Jokala 
Resursy rzemieślniczej w Zduńskiej Woli. 
Program tej uroczystości uastępujący: 

O godzinie 9 i pół rano nabożeństwo w. 
kościele parafjalnym. 

10 i pół rano poświęcenie lokalu. 

1l g. — wspólne śniadanie w lokalu Res 
surSy, 

3 g. obiad » delegatami - pokrewniczych 
Tow. i gośćmi w Roteln Rattego. 

j 8 g. wiecz, koncert w sali straży ognio- 
wej. 

Resursa rzemieślnicza w Zduńskiej Woli 
posiada wyjątkowe znaczenie i napewno ode- 
gra poważną rolę w rozwoju miasta, O za- 
daniach ideach tej placówki kulturalnej nie 
raz wypadnie nam jeszcze pomówić, 

ETNĘ 


Handel i przemyśl. 


Niewypłacalność. 

W Kownie zawiesił wypłaty A. Zibes, 
właścieiel hurtowego składu towarów aptecz- 
nych. Pasywa wynoszą 80.000 rb. 

W Dubossarach zawiesiła wypłały firma 
manufakturowa: „M, Jankelewiez & Spytkia*, 
Posywa wynoszą 30,000 rb, 


= 


Nadesłane. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę z pro- 
śbą o wydrukowanie, 


Tow. ake: 


„Uważając za pożądane dążenie do przy- 
wrócenia normalnych warunków w stosun- 
kach polsko-żydowskich, żydziwyborcy do IV 
Dumy m. Łodzi czują się w obowiązku ener- 
gicznie zaprotestować przeciw posądzeniu ja- 
kiejkolwiek bądź części Żydowskiego społe* 
czeństwa o wrogie «czucia dla polaków, co 
ujawniło cię w odezwie szozuplego gronn 
osób, zamieszczonej w pidmaqh miejscowych. 
Oburzający zaś czyn tych żydów, którzy ową 
odezwę podpisali, zasługuja na publicme na- 
piętnowanie, gdyż, wprowadzując w błąd 
społeczeństwo polskie, jednocześnie cheg oni 
manifostować swoją polskość kosztem ogółu 
żydów”. 


Żydziwyborcy do IV Dumy, 


Panama pady. 


(Sensacyjny proces w Budapeszcie), 


W tych winch rozpoczął się w Bu- 
depeszcie proves o obrazę honoru, wytoczo- 
ny przez Lubawa, prezydenta gabinetu wg- 


gierskiego, przeciwko Zoltanowi Desy'emu, 
byłemu sekretarzowi stanu, Salọ rozpraw 
zapełnifi bardzo liczni słuchacze, zwłasz- 
cza Bejmowi posłowie opozycyjni. 

Rożprawę rozpoczął przewodniczący. 
Baloghy. 0d przesłuchania oskarzonego, k 
ry oświadczył, ż poczusą się do wi- 
ny. Desy na py przewodniczącego od- 
powiedział, ża te wszystkie zarzuty, która 
podniósł przeciwko Lukacsowi na zgroma* 
dzeniu w dniu 17-ym grudnia 1012 r., już 
poprzednio podnosił w kulnarach sejmu wo» 
bee ministra oświaty, hr. Zichego. 

W dalszym ciągu zeznań oświadczył 
Desy, że „węgierskie towarzystwo akcyjne 
bankowo=handlowe zapłaciło 4,500,000 ke- 
ron za otrzymanie interesu solnego, za 
aukcję owoców południewych, tudzież za 
spieniężanie wyrobów węgierskiego prze- 
mysin domowego zagranicą. Pieniądze te 
nie poszły jednakże do kasz państwowej, 
lecz użyte były na cele partji rządowej. 

Dalej obrońca Desy'ego, adwokat Va- 
szonyi, omawia sprawą utworzenia towa- 
rzystwa dla loterji klasowej w r. 1896. 

„Lukacs, jako minister skarbu, oddał 
temu towarzystwu leterję, a gdy nstąpił 
ze swego stanowiska, zoslał prezesem jego, 
co nie może być uznane za „fair”. 

Zoltan Desy przemawiał również w tej 
sprawie i dowodził, że prezydent Lukscs 
w zupełności zasługuje na nazwę „pana- 
mista“, 

Następnie Vaszonyi 
sprzedaży domu Duka 
swój sprzedał Lukacs 
Karlsburgu, od kasy z: nabył go skarb 
państwowy za 115.600 koron. Realaość tę 
zamieszkuje rządowy zarządca lasów, po 
bierający 800 koren rocznie na mieszkanie. 

To kwasterowe zabiera rząd, dając mie- 
szkanie owemu urzędnikowi, a kwota po- 
wyższa jest całym dochodem z domu, naby- 
tego przez rząd za 115,000 koron. „Czy to 
nie pąnama?*—zapytuje obrońca Desy'ego. 

Proces budzi nę Węgrzech ogromną 
sensację- Powiadają, że w toku rozprawy 
mają wyjść na jaw skandaliczne szczególy 
politycznej panamy. = 


omówił sprawę 
w Znłatha. Dom 
ie oszczędności w 


Ostalnia poczta. 


Bank serbski udziela państwu po. 
życzki, 

BIAŁOGROD. Koła, zbliżona do Banku 
Narodowego zapewniają, iż kapitał Banku bę- 
dzie niebawem powiększony z 10 do 20 mil. 
fres przez wypuszczenie nowej serji akcji. Zn= 
rządzenie to ma na celu umożliwienie doko- 
nywania przez bank normalnie operacji, jak 
również to, by bank mógł w razie potrzeby 
dzielać państwu pożyczki, 

nLokał Anzeiger” o zbrojeniaćh. 


BERLIN— Dzisiejszy „Lokal Anzeiger“ 
zamieszcza pod tytułem „Siła wojenna 
Niemiee i Francji" artykuł, inspirowany 
prawdopodobnie przez ministerjum wojny, 
w którym autor przemawia do Francji wy- 
zywająco. 

Autor twierdzi przedewszystkiem, że 
błędnem jest mniemanie, jakoby zbrojenia 
Francji byly odprwiedzią na takież zarzą» 
dzenia Niemiec. Reformy w nrmji francu- 
skiej musiały przyjść bez względu na sta» 
nowisko Niemiec, gdyż armja francuska od- 
dawna żej reformy potrzebuje. 

Francja powołuje obecnie pod broń 
907% popisowych, Niemcy zaś załedwie 50%, 
Majątek narodowy niemiecki wynosi 270 
miljardów, podczas kiedy Francji tyłko 170 
miljardów marek. Długi Niemiec wynoszą 
360, podczas, kiedy długi Francji 666 mk. 
na głowę, wydatki na wojsko obciążają 
obywateli niemieckich w stosunku po 24, a 
francuskich po 27 marek na głowę. 

Gdybyśmy, twierdzi autor, chcieli po- 
większyć naszą armję w stosunka do siły 
i bogactwn nasżego narodu, to powstałały 
wprost duzgocząca przewaga i wówczas 
odechciałoby się kogutowi galijskiemu wy- 
wierać na nas swoją złość. 

Francja miała sposobność przekonać 
się w okresie czierdziestoletnim, że pomi- 
mo naszej przewagi nie prowadzimy poli- 
tyki niepokoju i nie pragniemy napadać na 
swoich eąsiadów. Jeżeli Francja zbroi się 
obecnie przeciw nam to wskazuje to na 

agę zbecnego położenia i na obowiązki 
Niemiec, które musżą bronić swej granicy 
zachodnie. W daiszym ciągu autor omawia 
ncwe zbrojenia niemieckie i dążp do tego, 
aby ustawowo zobowiązać każdego niemca 
zdolnego do noszenia broni do służby woj- 
skowej wychodząc z założenia, że w miarę 
zwięks: się łndności, powinno zwięk= 
szać się wojsko. 

W końcu autor zajmuje się azczegó- 
łowo reformani w armji niemieckiej. 


Zehranie komitetu młodotureckiego. 
KONSTANTYNOPOL. — Wezoraj od- 
było się dlugie zebranie komitetu młodo- 
tureckiego, na którem wielki wezyr dzię- 
kował młodoturkom za okazaną pomoc i 
prosił, aby swe czyny i słowa obracali nie 
tylko na rzecz wojny, lecz myśleli również 
0 potrzebie zawarcia pokoju, 
Sprzedaż. 

KONSTANTYNOPOL, — Wczoraj wie- 
czorem rząd sprzedał pole Marcowe finan- 
sistom niemieckim i francuskim. Pieniądze, 
uzyskane ze sprzedaży będą obrócone ra 
cale wojenne. 

Oburzenie chorwałów. 

ZAGRZEB. — W kołach narodowych 
chorwackich oburzeni są na Koło polskie 
w Wiedniu, które głosowało przeciwko 
równouprawnieniu egzaminów i dyplomów 
uniwersytetów węgierskich z innemi unì- 
wersytetami Austrji, Prasa chorwacka na- 
zywa stanowisko Koła brakiem solidarności 
słowiańskiej, zwłaszcza, że głosowało ono 
za utworzeniem fakultetu włoskiego na 
uniwersytecie w Trieście. 

0 pomoc pieniężną, 
KONSTANTYNOPOL.  Donoszą, że 
bankierzy żydzi uchwalili zwrócić się z 
prośbą do żydów zagranicznych o pomoc 
pieniężną do komitetu młodotureckiego i 
rządu. 

Młodzież żydowska postanowiła utwo- 
rzyć milicję miejską dla utrzymania po- 
rządku. 

W sprawie granic Albanji. 

BERLIN. Mocarstwom nie udało się do- 
tychczus doprowadzić do porozumienia pomię: 
dzy Austrją i Rosją w sprawie granie Alba- 
nji, Austrja skłonna jest de pewnych ustępstw 
i nie może prrwadzić polityki antisłewiań- 
skiej ze względu na awych poddanych 
wian, lecz musi dla Albanji pozyskać takie 
granice,któreby umożliwiły jej byt, jako pań- 
stwa wolnego i samodzielnego. Rosja nato- 
miast stawia w sprawie tej daleko idące 
warunki i niechce ani na jotę od nich od- 
stąpić, 

Konferencji ambasadorów uda się praw- 
dopodobnie zatarg ten załatwić, lecz w razie 
niepowodzenia, obeena poważna sytuacja sta- 
ła by się poprostu groźną. 

Narada ministrów, 


WIEDEN. W piątek zbierze się wspólna 
narada ministrów, której em będzie 
wystukanie środków ua poł wydatków 
wojennych, Obiegają pogłoski, iż rząd za- 
mierza wypuścić emisję cztero i półprotento- 
wej renty państwowej, która będzie puszczona 
w obieg w Holandji, Belgji, Ameryce i w 
Austro-Węgrzech, W Paryżu i Londynie od- 
mówiono przyjęcia tej reuty, a Niemcy uie 
mogą być brane w rachubę dln braku gotówki, 

Zebranie w celu zniesienia ustawy 
przeciwko jezuitom. 

BERLIN. Oddziaż związku Kwaugialic- 
kiego zwołał zebranie w Bteglie, na którym 
ma być omówiona sprawa zniesienia ustawy 
wyjątkowej przeciwko jezuitom, Związek wy- 
dał proklamację, w której wzywa do jaknaj- 
liczniejszego wzięcia udziału w tym posie- 
dzenin. . Proklamacja jest zredagowana w to- 
nie wysoce obelżywym dla katolicyzmu, o» 
skarżą papieża o absolutyzm i różne zbro* 
dnie. 


Aresztowanie zabójców. 

PETERSBURG. Na stacji Preobrażen- 
skaja aresztowano zabójców zamordowanej w 
Petersburgu, dn. 26 stycznia, Marjauny Time. 
Morderstwa dokonano w mieszkaniu ofiary 
przy zagadkowych okolicznościach,  Morder= 
cami, jak się okazało, są b. urzędnik Dołma- 
tow i baron Gejsmar, którzy przyznali się 
do zabójstwa. 

Sędzia pod saem. 


NIŻNYJ-NOWGOROD. Moskiewska Izba 
sądowa skazała byłego powiatowego członka 
sądu okręgowego w Niżnym .Nowgorodzie, Za- 
polskiego, na pozbawienie praw i 2 lata rot 
aresztanckich za fułszerstwa i roztrwonienie, 


Wybuch w fabryce broni. 


HAMBURG. Nastąpił wybuch saletry w 
tutejszej fabryce broni i amuniejj. 8 robotni- 
ków ciężko rannych, 3 z nich jug smarło, 


== 


Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z 19 lutego) 


2 izby państwowej. 
PETERSBURG, Przewodniczy Rodzian= 
ko. Wniesione zostały interpelacje kade- 
tów w sprawie terminu wniesienia prze- 
rząd projektu o wprowadzeniu samorządu 
na Byberji, w sprawie rozmiarów nieuro 
dzaju w roku 1812 i pomocy dla poszkodo 


pO, 


wanej ludności, Przyjęty został Baa 
zocjal-demokratów o utwórzeniu specjalnej 
komieji w sprawia robotniczej. 

Następnie Duma przechodzi do dys- 
kusji na temat wyjaśnień ministra oświaty 
w sprawie zajść w gimnazjum Witmera, 

Wchodzi pod obrady nagłość interpe- 
lacji socjaldemokratów do ministra oświaty 
z powodu pogwałcenia przez władze Bzkol- 
ne Najwyższego Ukazu z 30/4 1905 roku o 
języku wykładowym religji osobom innych 
wyznań chrześcjańskich, 
interpelacji motywują Jagieła 


i Czehenkieli. 
Przeciw nagłości oponuje prawica. 
Nagłość interpelacji odrzucona. Natomiast 
wpływa wniosek o daniu komisji dwuty« 
godniowego terminu do wypracowania re= 
feratu. Poseł Święcicki, podtrzymując ter- 
minowość interpelacji — wskazuje, że na. 
głość podobnej interpelacji była już uchwa* 
lona przez trzecią Dumę. Okólnik ministra 
oświaty—mówi poseł—wątpliwie gwałci u- 
kag o tolerancji i doprowadzi sa wykładach 
religii do zamiany ojczystego języka na 
państwowy. Stosując okólnik ministra, wła- 
dze szkolne mińskie uznały za rosjan tych 
wszystkich, którzy w czasie wyborów do 
Dumy podani byli za polaków. Wniosek o 
wyznaczeniu komisji terminu przechodzi, 

Nagłość interpelacji do namiestnika 
Kaukazu i ministra oświaty o niezgodnem 
z prawem postępowaniu władz szkolnych 
kaukaskich i terminowość interpelacji u= 
pada. 

Przez balotowanie Duma uchwała ter: 
minowość interpelacji, skierowanej do pre- 
zesa Rady ministrów i ministra wojny zpos 
wodu niezgodnego z prawem postępowania 
atamana kozaków Bybirskich. Na tem obra- 
dy zamknięto, 

Poseł bez zdolności krasomówózych. 

PETERSBURG. Pierwsze wystąpienie 
Warszawy, Jagieły, nzasadniającego 
dzeniu Dumy, interpelację socjal- 
tów w sprawie wykładów. religii 
w języku ojozystym, było ze strony ze- 
wnętrznej nieudane. Jagieło nie posiada 
żadnych zdolności krasrmówczych. 

Rewolucja w Meksyku. 


NOWY JORK. Z Meksyku do- 
noszą, że zwycięzbwo przechyliło się 
na stronę rokoszan. C ` 
Blanced i Huerta dokonali zamachu 
stana. Blanced, dotychczasowy zwo- 
lennik rządu, złożył Maderę z urzę- 
du i uwięził go i ministrów. Huerta 
proklamowany został tymczasowym 
prezydentem, Mieksyk przedstawia 
straszny obraz wumiszczenia. Nie oca- 
lała żadna prawie dzielniea. Bom- 
bardowanie  wyrządziło olbrzymie 
szkody. Liczba zabitych, głównie 
kobiet i dzieci, dochodzi do 2 ty- 
sięcy, rannych jest 8 do 10 ty- 
sięcy. 

MEKSYK. Madero podpisał prośbę o 
dymisję. W czasie jego aresztowania dano 
kilka wystrzałów, Ranni są niektórzy z 
konwoju. Huerta oznajmił ambasadorowi 
Btanów Zjednoczonych o zmianie rządu 
i prosił zawiadomić o tem przedstawicieli 
innych państw 


—0-— 


Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazaty 
dzkie j'*) 
Telegramy z dnia 20 lutego, 


Zamordowanie Riza-beja, 


RZYM. Medjolański „Secolo“ 
donosi o zamordowaniu , komendan- 
ta Skutari, Riza-beja co następuje: 
Riza-bej został zamordowany przez 
skrytobójców w chwili kiedy opu- 
szczał dom Kssada-beja. Do morder- 
stwa użyto sztyletu. O powodach 
zamordowania dziennik nie wspo- 
mina. 

Pogorszenie sytuacji między Rumunją 
i Bułgarją. 

LONDYN. W przeciwieństwie do wszyste 
kich prawie dzienników angielskich stoi dzi» 
Biejsza „Daily Mail", która donosi z Sofji, ża 
sytuacja pomiędzy Rumuoją i Bułgarją po 
ruszyła Big znacznie, Gazeta potwierdza wia- 
domość, że koło Pylistrji stoją oddziały 
wojsk rumuńskich i oczekują hasła do wkro= 
czenia, Rumuński poseł w Sofji oświadczy 


ROEE ZZ Z A ZA 


e niebawem. opuści Bułgarję. W 
śałach politycznych uważeją, ża 
tŁtrujny jest nieunikniony. 


inspekcja floty czarnogórskiej. 
LONDYN. „Daily Mail“ donosi z 

By, że rosyjski minister 
wicz przybędzie niobawem 
«by dokonać inspekcji floty 
która zu 
jewem. 


tutejszych 
konflikt 


Ode- 
marynarki Qrigoro- 
do Sewastopola, 

czarnomorskiej, 
jduje się w pełuem pogotowiu bos 


Burze morskie. 

PARYŻ. Na Atlantyku panują ciągłe 
burze, Okręt „Aleron* zatonął, przyczem 
zginęło 8 osób, Wiele okrętów 'zuajduje się 
w uiebezpieczoństwie, 

© Sylistrję. 

SOFJA, Wozoraj nadeszła tu wiado- 
mość z Rumunji, że naprzeciw Silistrji 
stoją oddziały kawalezji i artylerji rumuń: 
skiej, Armja rumuńska jest już zupełnie 
gotowa i w pełnej gotowości wojennej o< 
oczekuje rozkazu wkroczenia do Sylistrji. 

Ustawa antijezuicka. 

BERLIN. O wczorajszem głosowaniu 
w parlamencie nad wnioskiem eentrowców o 
zniesieniu ustawy ar fakatystycz- 
na „Post™ pisze, że interesującym był eklad 
większości parlamentarnej, która wniosek ton 
uchwaliła. 

Większość ta składała się tak santa, jak 
przy uchwaleniu votum nieufności dla kan- 
olerza z polaków, centrowców, 
alzatczyków, a 
serwatyści, 
postępowey, 


svcjalistów i 
po drugiej stronie byli kon= 
narodowi liberałowie i wszyscy 


Nawet widz nieuprzedzóny zauważyć mo- 
że, że centrowcy coraz częściej znajdują się 
w towarzystwie polaków, «socjalistów i alzat- 
czyków, a więc zdeklarowanych wrogów Rze: 
szy niemi : Wątpić należy, nby stosuu= 
ki takie zyskały centrowoom sympatje. Obe- 
enio sytuacja jest tego rodzaju, że ws 
stronnictwa, wierne Rzeszy powinny iść ręka 
w. rękę 

Wezoraj 


parlament już poraz piąty u- 
chwalił zniesienie ustawy antijeznickiej a wigo 
i ta uchwała nie ma znaczenia ponieważ, jak 
poprzeduie cztery razy rząd i obecnej uchwa- 
ły nie zrealizuje. 
Wystawa wszechdwiatawae 

LWÓW. Liga pomocy przemysłowej 
uchwaliła nie bemé udziału w wystawie 
wszechświatowej w Kijowie, 

Nowe dreudneughty rosyjskie 

WIEDEN. „Wiener Neue Freie Prosso* 
donosi, że Rosja zamierza pozyskać dwa nade 
dreadnoughty, budujące się obecnie w Anglji- 
Pierwszy z nich przeznaczony jest dla Bru- 
zylji i ma być ukończony w roku bieżącym, 
drugi buduje się dla Chile i ma być gotów 
w roku 1914. W Londyńie zaprzeczają tej 
wiadomośći, 


Bomby z aeropianu, 

ATENY, Przybył tu pewien marynarz, 
wzięty do niewoli z tureckiego okrętu „Bar- 
barosa,* który opowiada, że lotnik grecki, 
który unosił się przed kilku dniami nad flotą 
turecką i Dardanelami, rzucając bomby, ugo- 
dziła jedną z bomb łódź torpedową turecką, 
która poszła na dno, wraz z 40 ludźmi za- 
togi, 

Nacisk Europy na rząd bułgarski. 

SOFJA. Zastępcy wielkich mocarstw w 
Bofji, za wyjątkiem przedstawiciela Rosji, 
trzymali polecenie wywarcia nacisku na rząd 
bułgarski celem uzyskania jej zgody na roze 
ktrzygnięcie zatargu bułgarsko rumuńskiego 
przez konferencję mocarstw. 


o. 


Ułożenie sądu rozjemćzegó dla sporu 
Bułgarji i Ser! 


PARYŻ. Londyńska konferencja amba- 
Badorów przyjmie dziś do wiadomości życze- 
nie Rumunji, która żąda utworzenia sądu roze 
jemczego dla rozstrzygnięcia spora rumuńsko< 
bmłgarskiego, Warunkiem Rumunji jest, aby do 
sądu tego nie należały wszystkie wielkie 
mocarstwa, lecz tylko po jednym od _ trójpo- 
rozumienia i trójprzymierza. 

Wymieniają tu Rosję i Włochy, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—20 lutego 1913 r. 


Konferencja wodzów tureckich. 

KONSTANTYNOPOL -- Generalisimna 
armji tureckiej, Izet-pasza przybył wraz z 
szefem sztabu generalnego z Ohademkój 
pod Czataldżą do Konstautynopola. Odbyll 
oni konferencję z Machmedem Bzefketem 
paszą, poczem wczoraj odjechali do Bula Ir. 

Pogloski o zajęciu przez bułgarów 
dwóch ważnych portów pod Bula ir nie 
potwierdzują się. 


Pertraktacje Turcji z arabami. 


KONSTANTYNOPOL — Gazeta „Halem- 
dar" donosi, że rząd postanowił pertrakta- 
wać z szejkiem arabów, Said Drichem. 

Rokowania z arabami mają dotyczyć 
kwescji, czy prowincja Azor zgodziłaby się 
ua szeroką autonomję pod zwierzchnictwem 
sułtana, 


Strajk powszechny w Belgji. 

BRUKSELA —Czynione są energiczne 
przygotowania do wielkiego strajku po- 
wszechneo, jaki zapowiedzieli socjaliści na 
dzień 14 kwietnia w Belgji, 

Utworzono wielki komitet robotniczy: 
który na. wczorajszem posiedzeniu wyłonił 
Cztery komisje strajkowe: agitacyjną, skar- 
bową, środków żywnościowych i komisję 
dla opieki nad dziećmi, 


ae, 


Zjazd przedstawicieli tow. 
kredytowych. 


W Petersburgu odbyło się zamknięcie 
zjazdu przedstawicieli towarzystw kredyto- 
wych. W wyniku powzięto szereg uchwał, 
liczbę 


ZNACZNĄ ŻAŚ wniosków przekazano 
rozważaniom członków utworzonego biura 
wnioski te bowiem, bardzo do: 


niosłe, wymagają szczegółowego opraco- 
wania, 

Biuró ukonstytnowało się jak nastę- 
puje: prezes honorowy Tarasow, przewod- 
niczący v. Anrep, wiceprezes honorowy 
Perepełsin, wiceprezesi: Brafman i Prze- 
walskij, członkowie: Kaulbaia, Szymanow= 
ski (Rosja Południowa), Czajewicz (kKróle- 
stwo Polskie), Grosman (prowincje nadbal- 
tyckie) i Gorn. 

O godzinie 6-ej po poładniu, kiedy 
zjazd konenn swe prace, przybył prezes 
ministrów Kokowcow i wysłuchawszy. mo- 
wy powitalnej prezesa zjazdu, sekretarz 
stanu zabrał głos. 

P. Kokowcow dziękował członkom 
zjazdu ca okazane mu względy, któryeh 
wyrazem było zaproszenie go na zamknię- 
cie zjazdu i oświadczył, że zawsze w sto- 
sunku do spraw ekonomicznych zajmował 
stanowisko objektywne, i obeenie będzie 
zapatrywał się nie inaczej na prace i po- 
stanowienia zjazdu. 

Sprawy, poruszone na zjeździ 
wątpliwie skomplikowane i wymagaj 
szych stndjów, nie mniej członkowie zjazdu 
mogą być przekonani, że będą one prze- 
studjowane szczegółowo i bez uprzedzeń. 

Wśród spraw, które zaniepokoiły człon. 
ków zjazdu, pależy wymienić przedewszy 
stkiem projekt mianowania pełnomocników 
rządowych, alo i w tym razie minister 
finansów pragnął jedynie przeciwdziałać 
na przyszłość pewnym smutnym faktom, 
jakie zdarzyły się w pewnych fowarzy* 
stwach kredytowych. 

P. Kokowcow gotów jest wyrzec się 
tego środka, jeżeli argumenty i środki, 
przez rząd proponowane, okażą się zado- 
walającemi, 

W zakończeniu p. Kokowcow wykazał 


krzywdy, jakie pono! same towarzystwa 
wskutek możliwości istnienia nadużyć. Na 


tem zakończono obrady zjazdu. 


Rozmaitości. 
Zbytki domekratów. 

Istnieje — pisze M. Ferrero w miesięcz- 
niku nowojorskim „Atlantic Ma azine“, 
zbytek specyficznie amerykański, różniący 
się zupełnie od tego, co w Ruropie nazywa 
się zbytkiem, 

Zbytek ten właściwy jest klasie śred- 
niej demokratycznej i ta klasa hołduje 
zbytkowi o wiele więcej, niżeli klasy wyż- 
sze i bogatej, 


Liczie uwagj udowadniają słuszność 
uwagi powy Weźmy pracownika han- 
dlowego, zarabiejącego 20 do 80 rubli ty- 


godniowo. Jeżeli młodzieniec ten zaprosi 
damę swego serca do teatru, to wieczór 
taki kosztować go będzie nie mniej, niż 


jego szefa, zarubiającego 7 lub 10 tysięcy 
rocznie. 

Młodzieniec, o którym mowa, zapłaci 
bez wahania po 3 lub 5 rubli za krzesła w 
teatrze, a drugie tyle za kolację po- tea- 
trze w restauracji pierwszorz ı odwo* 
żąc zaś lubą do domu pogardz amwajem 
a weźmie durożkę samochodową, 60 znów 
kosztować go będzie 2 do 3 rubli. W ciągu 
zatem jednego tego wieczoru straci cały 
zarobek tygodniowy. 

Nauczycielka, pabna pisząca na ma- 
szynie, buchalterka i t. d. zużywa nieliczne 

, wo p od znjęcia na zwiedzanie 


h magazynów mód, her- 
wyje w najwytworniejszym „tea 
room“ pA ciarnia) jedynie po to, aby 


otrzeć sią o słynna dive tegtralną, lub jed- 
nego z prym uajw ej plutokracji a= 

kańskiej i pochwalić się, następnego 
dnia przed koleżankami. 

Btenografka za rubli ty- 
godniowo, a na nuty 
w ręce, aby wzięto ją za pannę z bogatego 
domn,- ndającą się na lekcję muzyki, Kon: 
duktor kolejowy, skończy y pracę nie o- 
puš mundurze, (Go 
prędzej przywdziewa na miejscu ubranie 
cywilne, aby mógł uchodzi businessima= 


16 


na, podążającego do domu. 

Drobny mysłowiec, rękodzielnik 
lub agent zara gey co n iej 40 ru: 
bli tygódniowo i zajmujący jedeń s 3000 


pokojów domu dziesięciopiętrow 
na kopertach swych i papie 


0, podaje 
Vstowym 


wizerunek tego domu tak, jakgdyby cały 
ów gmach służył wyłącznie jego intere- 


som., 

Przejdźmy z kolei do największej pla- 
gi Stanów Zjednoczonych w chwili obecnej, 
mianowicie do samochodów. Każdy śred- 
nio zamożny, a nawet ubogi, lecz zajmu- 
jący jakie takie stanowisko amerykanin, 
musi posiadać własny samochód, jak daw- 
niej bicykl. 

Gdy jednak dawna jego fantazja ko- 
sztowała kilkadziesiat do! w, obecnie dla 
zaspokojenią jej musi wydać parę tysięcy: 
Ale dobry ton wymaga, aby posiadał sa- 
mochód, bie cofiie się zalem przed zaciąg- 
nięciem pożyczki na nieruchomość (jak win- 
domo w Ameryce każdy dąży do posiada- 
nia własnego domku) i ruchomości swoje, 


W żab wyjdzie N Ne 9 
»„>MIECHU” 


Łódzkiego Tygodnika satyryczno-humorystycznego, 
wychodzącego pod kierunkiem artystycznym 2 
JANA PIOTROWSKIEGO. 


BOAGGDAGGGO 00039800000308000060808080 


Q) »Śmiech** jest jedynem łódzkiem pismem 


A 
satyryczno-humorystycznem, 

N Śmiech” wprowadził szereg ulepszeń z 
W LU y X a 'epi p” 
a w dziale ilustracyjnym i literackim. sc 
mą „Śmiech”” zaprosił do współpracownictwa s 
o najlepszych polskich poetów-satyryków i hu- hd 

miorystów, = 
£ Smi oprócz rysunków oryginalnych E 

33 i W ygina.nye! 

ŁA zamieszcza reprodukcje: rysunków takich mi- Kn] 
3 strzów, jak Beardsley, Rops, @oy’a, Kley i in. b) 
p „Smiech odbijany jest obecnie na u 
2 lepszym. papierze. = 
= „Śmiech”, począwszy od numeru pią- o 
3 tego zamieszcza barwne ilustracje. wd 
s v „Śmiech” wyda szereg numerów specjaln. (5) a 
Fi Po porozumieniu się z Redakcją „Gazety Łódzkiej“, «e 
© dla prenumeratorów tego pisma ustanawiainy zniżoną m 
= prenumeratę as modnoszenietm ny 
E miesięczną 25 k 0 pi ej e k do- domu. o 


Administracja „Śmiechu“ Przejazd Nr. i, 


Cena pojedyńczego numeru kop. (0. i 


Nr. 42 


= 


aby tylko paradować w wolnych chwilach 
po mieście i parkach, 

W jednem z miasteczek zachodu Sta- 
nów Zjednoczonyeh stwierdzono, że 20 właś- 
cicieli domów, z ogółnej liczby 80 zaciągnę- 
ło długów hipotecznych na sumę 240,000 
rubli od chwili, gdy posiadanie samocho- 
dów słało się modą. 

Ogółem zaś, jak wykazują dane sta. 
tystyczne—amerykanie wydają rocznie prze” 
szło miljard koron na samochody, a drugie 
tyle na reperacje, przyrządy i utrzymanie 
tych pojazdów. 

BIEGŁY i DOSWIADCZON 


Technik Budowiany 
z Poznańskiego, 25 lat, obecnie w króle= 
stwie zatrudniony, poszukuje stałej posady 
ewent. za kaucją lub z udziałem w zyskach, 
Takowy jest obeznany z tartnkiem paro- 
wym, składem drzewa i wszelkiemi praca- 
mi w biurze i na budowli. Oferty przyjm, 
adm. „Gazety KŁódzkiej*, Przejazd Nr. 1 
242—4—1 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


Wi i podr nmi 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Wyszedł z druku drugi nakład ksią- 
Żaczek do notowania wydatków do- 
mowych p. n. 
„Wydatki w gospodar- 
stwie domowem” 
Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go- 
towe-druki i książki dla inspekcji fa- 
brycznej, druki dla akcyjnych towa- 
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 
materjały piśmienne. 


A. 1. OSTROWSKI 
DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
uł. Piotrkowska 66. | 
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PODADDADDLYYODOOOLA 


Nr. 42, 


„GAZETA ŁOÓDZKA”—90 Intego 1913 roku. 


a) Ukryty skarb. b) Tajemnicze zabójstwo. 


ti mn Gimnastycy „Orjo 


Do piątku 21 lutego 


M-Ile Robin 


w głównej roli: 


Pantera na usługach policji — komedja 
Tygodnik ilustrowany—wydarzenia ostatniej doby i wiele 


Nad program: gtwx Fata Morgana: 


dramat 


Koncerłowy sextet wiedeński. Ceny 


PERFEKT. 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środck do prania bielizny, Żądać 
wszędzie. Paczka [6 kop. Za 
stępcy we wszystkich miastach g 
szukiwani. sklad: Karola 2i 

33-522 Łódź, W. KNAPSKI. 


Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechaniczna 
Łódz, ulica Juljusza Ae l4. 
Telefon (0-80, 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 
Filje piekarni: iotrkownska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południo= 

84-20— 4 wra 24, Konstantynowska Zgierska 13; Mikołajewska 2% 


ARa fane a s 


Walenty Kopczyński 


PPSSZZSZEDZZZZZORRSRZZZKZY, 
K | se N KOMPLETY 
Y «alyS$ KOSMIOLOMU. 
M °} „JUTRZENKI“ 
Hi SERER AE ea aara % do nabycia w administracji „JUTRZENKI“ 
TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU i GAZETY ŁO TEJE ul. 3 
R PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- b p PD Gy CZE RE 
Hi ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ę 
o e « NOWSZYCH, : i s pu: 
k WYKŁAD POPULARNY. u: WYKŁAD POPULARNY. b | OW aa bł a 0 
H BG Dla f 5dzkieje %@ HERBATA z gór Harcu 
prenumeratorów „Gazety Łódzkiej » A 
4 po 45 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. hd Zalecana PRO WMO DA enon przez De- 
s + artament Medyczny przy Mialsteium Spraw Wewnętrznych w Petersburg jst 
= ni z ia z ja, 
WZKZZZZWEOZDRÓWEWZZZWIWW | || oym lac od! ęodniowo leczy: vyraty, TONA 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy 


wraca apetyt i prawidłowe trawienie. 
lenia płuc, infłuenzy 1 choleryny. 
Cena pudsłka rb. i, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Gmi: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel, 184-44. 


Działa skutecznie w wypadkach zapa 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


przetworów chemiężnych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- A PERBOROL”, nagrodzcny ostatnio 


nia pod nazwa #9 medalem srebrnym na- 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perkorolić zastę- 

pnie w zupełności chlorek i sodę w pranin, oszczędza czas, pracą i my 

ło, „Perhorolś* nadaje bieliżnie Śnieśną  białość, dezynfekuje ją i 
oszcządza tkaninę, 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
144—100—5. 


Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb, z doliczeniem na koszta 
przesyłki. 


Fabryka mydła i 
łystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 
642—52—5 


EE" Hygjena twarzy i rąk. TEZĘ 
Wszechświatowej „SEMI (P LY N) Udelikatnia skórę 


sławy leczy radykalnie i 
usuwa wągTy, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.79. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymania rb, 2,25 k. z przesyłką—można markami. 


Majątek Branica 


Właściciel Podlewski w powiecie laskim, 
gm. Zapolice, od Zduńskiej Woli 6 wiorst— 
sprzedaje na części ziemię pszenną, zasiewy 
kompletne zimowe i wiosenne. Bliższe szczególy 
na miejscu, lub też u p. S. Przedeckiego 
ul. Konstantynowski 59 w Łodzi. 


HYGJENIOZNA WY- 
ROBY GUMOWE 
Gwarancja trwałości, towar świeży. 
CENA: „Ramzes* 90 kop. za tuzin 
„Noverip* 80 p „ , 
gładiums 125, „ 
. „Pamsoa" bt— , „5 itp. 
Najnowsza prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla węnerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZNY 
Wł. COHNA  Mikołajewska Nr. 29, 


„PREZERWATYWY 


898—25—4 


Giwi si FAY, aane Ahania | Deskenały w RAPOR A-T 


sukienne, damakie, męskie i dziecinne, różnych kolorów, oraz 
wszelkie trykośaże najkorzystniej nabywać w sklepie galanterji 


Morawskiego, ul. GŁÓWNA 17. sos 


„ikoniak Imperials 


Żądać wszędzie. 781-20-82 


Wybitny dramat w 3 częściach, w naturalnych kolorach ze słynną paryską pięknością i królową mody (3) 


BŁĘKITNA KREW 


ES” 


Do Piątku 21 Lutego włącznie między innemis 


Drapieżnicy (uin) 


c) Ludzka chciwość. 


Sensacyjny dramat w 

3 aktach w wykonaniu 

najlepszych artystów 
scen Paryskich, 


Policjant i jego pies sea. 


(( ciekawe zdjęcia z serji 


„Cyrkowej”. 


©) 


w naturalnych 
kolorach. 


innych obrazów. 
Qodziennie przedstawienia 
dia dzieci. 


miejsc zwyczajne: 


A W. GORCZNWI 


pomocnik adw. przys. 


Widzewska 78 m. 9. 


Telefon 10-87. 


983—24—5 


Sklady apteczne pr. farmacji 


R. Wiodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumerję, materjały apte- 
czne i opatrunkowe, chemikalja, arty- 
kuty użytku domowego i specjalja, 
Główne przedstawicielstwo na £ 
f okolicę przetworów farmacentycz: 
nych. Laboratorjnm Magistra Klawe: 
Borotropin,. Chinexplat, Gola-pho- 
sphatnm, Gometol, Iomogen, Loci- 
Einari Piperazinum, Nagrudol, 
Uroda! Hemoriu. Podskórne wstrzy- 
kiwanie. Prospekt, i pakki guais 


Da pań wielka okazja! 


Po zlikwidowanej fabryce piękne materja» 
ły na suknie i bluzki bajecznie tanio. 
Piotrkowska Hr, (28 m, (3. 


Baczność! 


Ostrzegamy, że prawdziwą „Skórę anglel- 
ską“ można dostać tylko; Piotrkowa 
ska Me 128 m. 
Ubranie można nosić 5 lat, ~ od 40 k 
plusz 70—Tamże gotowe spodnie. 
1061-—3—1 
99933339€€6€2333053>952339 


Ogloszenia drobne. 


De sprzedania różne rzeczy: szafy, 
stoły, maszyny do szycia, do rór 
blenia pończoch bardzo tanio. Wia- 
domość: Łagiewnicka M 27, księgar= 
nia. 977—8—2 


pe oddania na własność dwoje 
dzieci: chłopiec lat 3, dziewczyne 
MAG Wy REE TA i Łęczycka 
M 26 m. 2 Grzybowski, 980—1 


Ę'sonora Kuroska zgubiła pasa- 
port, wydany z magistratu m, Ż 


r 
Jian Cawañski 

wydany z mag. m. 
liskiej, pow, sieradzkiego. 


zgubił paszport 
Warty, gub. ka- 
976-8-2 


a fortepiany, nowe, używa» 
he, gramofony najtaniej na raty, 
Roperacja, strojnie, przewoż. Chod- 
kowski Mikołojewska 26. Y74-6-2 


ppotczekny powazny roznosicial ga. 
zet po domach z kaucją, Wiadomość 
Wschodnia Ñ 27 m, 27. 988-9-2 


Swzesam narzędzia stolurskio, uli- 
Ga Widzewska 2238 m, 29.  981-8-8 


Rypsowany buchalter poszukue 
jo posady w biurze, lub podob, in- 
stybucji Wymagania skromne. Ta- 
skawa oferty w Administracji Gazety 
Łódzkiej pod „Eaergiczny”. 
815—6—14 
Znał paszport na imię Karola 
Teske, wydany z gminy Górka Pa- 
bjanicka pow, łaskiego. 1811 


p aa klacie PR ZANE 
Zgolny ezoter_nochanik posza- 

kujo posady, może być na wyjazd. 
Widzowska 71 m. 14. 968-2-2 


8 GAZETA ŁÓDZKA*—20 lutego 1913 r. Nr. 42 


23923393393900D20DD0EEEEGEEGLEEECWD2D9OD2: 9 
w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łedzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. BE 


i 

% Zawiadamiam niniejszem Sz, Klijentelę. że otworzyłem oddział 2 

chemicznej pralni i przyjmują wszelką pardorobę męską i damską, a 

S tukże firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 

3 g 
© 

9 R 


Pierwsza Lecznica lekarzy. specjalistów 
dia przychodzących chorych 
BG” 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), BA 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 5!/⁄, codziennie. 


Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI, W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 
Z szacunkiem 


M. Cieślak 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
323333323353300302923230039993300003930903000803233: 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 


Piotrkowska No 76. 


Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 8 i 7—8 wieczór codziennie. AN W 
Choroby kobiece Dr. M: PAPIERNY od 3 -— 4 codziennie. KURT AN a W a W 
oniedziałek, wtorek, środa, czwartek ot — rano, 4 NI 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sorota od 1 — 2 po PDC = DY e y 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM BAD óloli MORAŁ 6d ENEA „aż i Dzielna NEET lg Ne 14-99. W 
Analizy krwi, wydzielin., moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. " AÀ Zgierska No 7. a W 
pa A Główna No 51. 
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Dr. Karol Blum A 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboćzeń mowy (iąkanie; 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangolickiej M2, Telefonu Me 19-41, 


Gabinet. Roentgenówski (prześwietlenie 1 fotografowanie wią- œ 
trzności ciała promieniami Roentgena), Światło-leczniczy (eho- 
roby włosów) i Daboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
ma syfilis i leczenie Salyarsaiem (Ehrlioh—Hafa 606), Gabinet 
elokiro-terupeutyczny. (Masaż wibracyjny i pueumatyczny podług 
prof. Zubłud wskjiego—niemoc płoiówa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8—2 rano i 8—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia; 


szy 


Prof, Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 fA 
1 pół t od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52, 


BRDI SĘEESCEGEGEEEESLUĘESE 


Ceny nizkie. 


Dr. Sonenberg $ 


H 
Choroby skóry, dróg moczowych Bł 
i weneryczne, x 


SA 


od 11—1 i 5—7%. 
654—12—14 


* c<c<cEceceecceeseeeewaozo Energiczna z chluknemi 
świadectwami 


I. $. wiii Gospodyni 


Średnia Me 2. poszukuje posady ma 
Spocjalista chorób kórnych 1 wene- wsi fuk w mieście mos 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 3 ó s 
yszny aeri że kyć z gotowaniem 
Przyjmuje od 9—9 od 4 i pół do dw. Wiadomość w Admi- 

$ 108  mistracji Przejazd l. 
4 1058—3—2 
SE€€D3DDWSZODEGECEGGSCEEA 


Biuro dzienników 
A. GĘBALSKIEGO 


ULICĄ PIOTRKOWSKA Nè 21. 


» 
i 


sta Dr. Hugo Goldblatt 


sę E5= 
KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


RHDRZEJĄ N2 4. Telef. 9-70. 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 155—156—5 


ZALE 


Dr. L. Klaezkin 


KONŃSTĄNTYNOWSKA 11, 
Syphilis, skórne, weneryczne 
chorchy dróg meczowych. 
LECZENIW SYPHILISU 
RHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobuą poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


CEELESLSSELOESLECDHDIDEDHDD 


specjalista 
chorób oczu 


Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety 
Łódzkiej”, „„Smiechu”, „Jutrzenki”, 


Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 


é w ambulato-] 


CHOROBY DZIECI 
Nawrot 7 


3D359DD3EEECEGSEGCEGED32I 


WAŁUCEA [4 L. Madiłbw LOWIJAO 


| ejum od 10— i 
fd po poł. Przyjmuje się chorych $ 


Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). 
Zawiadamia, że cennik nasion na sezon ZRT opuścił prasę i 

AN wysyła się każdemu franco, Nasiona warzyw i 

zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do 


sepienienie i t. d.) podług metody AN borowych odmianach, TES 
AN Z szacunkiem W. Salwa. 


wiatów najśwież- 


Ą 
OE G GG EGEGDEEDOEGEGGGEG<SEE 
PLLETELLLLLLELLLPLLLL LLL 


S PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA 


Elektryczna Fabryka Cukrów w 
Nagrodzona Wielkim Srebrffym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 8 
mysłowej w Łodzi | 

R 


T. Dąbrowski i S-ka 


H x w Łodzi, Widzewska 104. 
ul, Cegielniana 14 gi Peleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. t) 


m0500 


MARKA FĄBRYCZIS 
ZATW.PRZEL MIMISIER 
HANDLU i PRZEMYSŁY! 


RZEŻĄCZKA 


(Tryper) 


Jeżeli Pan leczył się 
ı bezskutecznie zastrzyki» 
waniami, irygacjami, 
przypiekaniem i t, p. je” 
żeli próbował Pau na- 
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł- 
nie zwątpił już o możli- 
wości wyleczenia się z 
tej uporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pae 


Tel: 28-39. A Ala Ast IE. P nu kapsułki KUBENOL, 
n p „ B wyżej wymienionych pism. KEOdOnyBkAb -i 

Lecznica ze statemi | AEWA, y p A eE PALE a 
k łóżkami. 3 ię Najbardziej zaniedbane i 


zastarzałe, jakoteż naj- 
cięższe formy rzeżączki 
(trypra), oraz jej kompli- 
kacje i następstwa, leczą 
sią radykalnie za pomo- 
cą kapsułek KUBENOL, 
zarówno n mężczyzn jak 
i kobiet, Kapsutki KU- 
BEROL  uleczą Pana 
niezowodnie, bez wzglę- 
du na to, jak długo cho- 


] 3 wy roba już tr 
A powrócił. state S ET świadozą odozwy lekn- 
LECZN IC A | Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) GAZATY ŁÓDZETNJ* szzwiejciettia Praktyka 
Tel. 5-10, „GAZETY ŁÓDZRTEJ Cena 1 pudałka Rb, 2.25 


Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od '8—9 rano i od 
5—7 po poł.  1047-10-1 
SEELHSEECDDJJRDODBDODDZDA 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78. 
zza chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych, 
Gabinet Roenigerowski świaa 
tloslezniczy 
Godziny przyjęć od 12-21 od 6—8 
wieczj dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1, 


CGGSDSEGCESEELSZOSESEESZYD 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Aibum Jana Matejki stanowi zapowiedzia: 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili cąłoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2, 


dla przychodzących chorych É 


Kiłynarska I5. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr, 1. 


Ulica Południowa Mi 2, 
Telefon M 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we» 
neryczne, moczopłciowe i niee 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r i ód 4— 8 pp, 
panie od 6—6 pp. 

Dia pań oddzielna poczekalnia, 1526 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Jr. Ark. folienlery ©) 1 racze „my tti mit 


Nawrot 38, tei, 20-10 ; z 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano 


AAA 


i 5—7 po poł. (a ( e o 


Wysyłkn zs zaliczeniem 
Skład RWS: St.-Po- 
tersurg, Bkłnd Medycz- 
no- Farmaceutyczn, To- 
warzystwa, Artyleryj- 
ska Nr. 2, Oddział N.042 


Sprzedaż we wszzstkich 
aptokach i składach ap- 
tecznych. ” 


Ostrzeżenie. Wo- 
bee wielkiej skuteczno- 
dcl leczniczej kapsutelt 
KUBENÓL Modyczuo- 
Farmaceutycznego To- 
warzystwa oraz ich nads 
zwyczojnej _ wziętości 
zjawiły. się od nijakiego 
czasu  naślądownictwa 
tego preparatu, wskutek 
czego zaopatrujemy obe- 
onie każda nasze puđeł- 
ko powyżej umieszczoną 
matką bryczną. 

© 


szy 


Weess 


4 
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Redaktor i wydawca: Jau Grodek, 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewaka X 106% 


